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REDAKCJA — te l. 5.06-70 
DYREKCJA -  2.20-13 
ADMINISTPACJA — 5.13-80 
DRUKARNIA -  *.76-43

k o n to  cze ko w e  w  p .k .o . 175
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 1 1 7

Cena numeru 10 groszy
. .  —  — z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia «L 2.20 na prowincji miesięcznie zl. 2 .50, zagranicę

O d d ib h i  H. D̂ : U r k ' P r ? n “ T r a t ^ , W GAZETA ROBOTNICZA" Katowice, ul. Teatralna 12. „ŁODZIANIN** Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK 
Oddziały i .NAPRZÓD" Kraków, ul. Sw. Tomasza ł 1 -8R0B0xNiK RADOMSKI** Radom, ul. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK POZNAnSKO-POHORSKI" Poznań, ul. Stroma 24

   _ .  , . , ,  w tekście qr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej ( 0  mm. gr. SO.drobne za wyraz 20
y o g ło sz e n i Za wiersz wysokości i m i 0 so  prot. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treśf  ogłoszeń Redakcja nie

zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr.
PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64

gr. Poszukiwanie l zaofiarowanie pracy bezpłatnie 
odpowiada _ _ _ _ _ _ _

Nowy rozdział dramatu chińskiego

Krew i trupy a  pochód Japonii
w g ł ą b  P ó ł n o c n y c h  Chin

Operacje wszczęte w  środę ra ­
no przez w ojska japońskie w  Chi­
nach północnych w celu usunięcia 
z okręgów  Pekinu i Tientsinu 
chińskiej 29 armii zostały przepro 
wadzone. W ojska japońskie, oto­
czywszy Pekin od strony północ­
nej, południowej i wschodniej zdo 
łały zmusić do odstąpienia 29-tą 
armię. Lotnicy japońscy bom bar­
dowali kwaterę główną 38 dywi­
zji w Nan-Yuan, a  37 dywizji 
w Siyuan. Następnie w ojska ja ­
pońskie odcięły odw rót wojsk 
chińskich w kierunku Pekinu.

W ojska japońskie, zdążające 
w  kierunku Siyuan wraz z oddzia­
łami, znajdującymi się w Fengtai 
rozpoczęły natarcie na oddziały 

vduósJae-w  Szan-Yamcnkau, Wam 
ping i Lukucziao.

JAPOŃCZYCY OPANOWALI 
PEKIN

W ojska chińskie 37 dywizji wy 
cofały się z Pekinu, w którym pa­
nuje zupełny spokój. Z ulic usu­
nięto barykady, zbudowane z wor 
ków wypełnionych piaskiem.

Samoloty japońskie unosiły się 
wczoraj rano nad Pekinem, rzuca 
jąc odezwy, zawiadamiające o 
wycofaniu wojsk 37 dywizji z rma 
sta i uspakające jego mieszkań­
ców, ponieważ spokój został cał­
kowicie w  Pekinie przywrócony. 
Gen. Sung-Cze-Yuan w raz z bu r­
mistrzem Pekinu udał się wczoraj 
do Fao-ting-fu. Gen. Czang-Tsu 
Czung burm istrz Tientsinu pełni 
obecnie obowiązki przewodniczą­
cego rady, gen. Li-W eng-Tien wy 
stępuje jako burm istrz Tientsinu.
Gen. Czang-Tsu-Czung jest jedno 
cześnie burmistrzem Pekinu.

WALKI W  TIENTSINIE
A gencja D om ei donosi: W ów ­

czas gd y  w  p ekinie zo sta j przy­
w rócon y  spokój z T ientsinu nad­
chodzą w iad om ości o  starciach  
pom iędzy  w ojsk am i japońskim i a

Tragiczny zgon

chińskimi. Około 2-ch tys.ęcy żoł­
nierzy chińskich 38 dywizji oraz 
policja chińska wczoraj rano o 
wczesnej godzinie ^ t a k o w a a  
oddział policji japońskiej na gra 
nicy pomiędzy koncesją japons a 
a dzelnicą chińską. W  rezultacie 
starcia wojska chińskie straciły 
około 3 0 0  zabitych i rannych 
w  pobliżu japońsko-chińskiego in 
stytutu. W  koncesji włoskiej 
francuskiej od chińskich kul pad! 
jeden żołnierz włoski i jeden fran 
cuski.
CHIŃCZYCY ZAJĘLI PONOWNIE 

LANG-FANG 
W edług wiadomości zc źródeł 

chińskich wojska rządu nankiń-
skiego zajęły ponownie Lang-
Fang, puszczony przez nich w
środę w nocy.

ZDRADZIECKI GENERAL 
Gen. Szih-Ju-Han, dowodzący

gwardią cywilną w Chinach póf- 
nocnych, posiadający opinię przy­
jaciela Japończyków, przeciął linię 
kolejową pod Su: - Yuan - Szaho 
(miejscowość ta jest położona o 
10 km. na północ od Pckinul. N a­
stępstwem tej zdrady było wyco­
fanie sic oddziałów 29 armii w kie 
runku Pao-ting-fu. 

CZANG-TSE-CZUNG ZASTĄPI 
SUNG-CZE-YUAN A.

Według wiadomości z Tientsi­
nu generał Sung-Cze-Yuan, który 
u stąp i ze  ̂ swego stanowiska, bę­
dzie zastąpiony przez generała 
Czang-Tse-Czunga.

W e d le  o t r z y m a n y c h  w ^ o m o ś o  
■j p e k in u  w y j a z d  g e n .  Sung-Cze- 
Y u a n a  z P e k i n u  i p r z e k a z a n i e  
s t a n o w i s k a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  r a ­
py p o l i ty c z n e j  p r o w i n c y j  Honei i 
C z a h a r  g e n .  C zang - Tsu - Czun-

gcwi odbyło się pod presją gene, 
rałów Szi - Yu - Sana i Czang-Tsu 
Czunga, którzy mieli zagrozić gee,. 
Sung-Cze-Yuanowi uwięzieniem, je 
śli nie zgodzi się na wyjazd. Obaj 
wspomniani generałowie mają za­

miar w porozumieniu z władzami 
japońskimi utworzyć nowy Rząd 
w Pekinie o charakterze nawpół 
autonomicznym. Narazie ma być 
powołany w  Pekinie do życia rząd 
tymczasowy.

Góry trupów
na tyłach wojsk faszystowskich

Korespondent Havasa donosi, że na froncie madryckim wojska po­
wstańcze nie przeprowadziły wczoraj żadnych akcyj wojennych. Na 
tyłach wojsk powstańczych znajduje się wielka ilość trupów, co gro­
zi epidemią. Wszystkie oddziały dostały rozkaz jaknajszybszego 
grzebania poczynających się już rozkładać zwłok.

Na północy oddziały wojsk rządowych wykonały gwałtowne na­
tarcie na Castroalen i Lanevara, które powstańcy zajęli przed trzema 
tygodniami. Pozycje te mają doniosłe znaczenie taktyczne, górując 
nad całym terenem, położonym na południowy - wschód od Santan­
der. Atak wojsk rządowych został poprowadzony przez 4 bataliony 
milicji. Po krwawej walce milicja cofnęła się.

Komunikat oficjalny głosi o zajęciu na froncie Aragońskim umoc­
nionej pozycji nieprzyjacielskiej pod Bolea, na północ od Huesca 
trwają walki. W Andaluzji na odcinku Guadalmełlato wojska rząoo- 
w e  posunęły się o 2 kim. naprzód.

Francja grozi znowu
otwarciem granicy pirenejskiej
ale sama groźba nie skłoni faszystów do ustąjstw

WOJSKA JAPOŃSKIE WKRACZAJĄ DO PEKINU,

a króla Faruka
P e w s z a  od c zasów  F . r a o n ó w  koronacja  w Egipcie

w Egipcie od czasów Faraonów .Król Faruk został wczoraj rano 
ogłoszony królem Egiptu. Jest to 
pierwsza uroczystość tego rodzaju

M a szy n a  p ie k ie ln a
ż e g n a ła  ang is l ską  parą kró lew ską  w  Irlandii

po odjeździe króla i królowej Anglii z Belfastu, gdzie byli przed- 
„jjotetfl gorących owacyj, znaleziono maszynę piekielną na linii kołe- 
fastu. Miała ona wysadzić w pow ietrze pociąg wiozący z powrotem 

północ oddział 700 policjantów policji specjalnej, którą zmobilizo 
wano z racji pobytu króla i królowej w stolicy Ulsteru. Maszynę pie­
kielna zdemontowano zanim pociąg przeszedł.

Co si? tyczy eksplozji, jaka nastąpiła w Belfaście podczas odbie-

Tow . Natan Nathans, sekretarz 
Międzynarodówki Transportow­
ców, zginął śmiercią tragiczną w 
katastrofie samolotowej pod Bruk 
Sel^ w da. 28 lipca r. b.

lecz wybuch, spowodowany bombą gazow ą z długim lontem. 
Ł i a  przypuszcza, że zamiarem zamachowców było wysadzenie w 

wietrze znajdującej się w pobliżu elektrowni, celem pogrążenia w 
c i e m n i a c h  sali ratusza, rzęsiście oświetlonej w czasie aktu wierno- 
poddadczego.

Nowy typ samolotu
wO ta tn io  zakłady D orniera 

F riedricł,sllafen wykończyły nowy
4 -niotorowego sam olotu dłu-

typV dystansowego. Samolot ten ma
26 mtr- d l ,  rozpętośe jego skrzy-
j  ł wynosi 36 m tr., wysokosc o, n

C każdy z m otorów ma 600 ko- nitr.» J

ni parowych. Mimo dużych roz­
miarów sam olot ten ma być nad­
zwyczajnie szybki. N ajwiększa je ­
go szybkość wynosi 380 kim . na go­
dzinę. M odel tego sam olotu ma
być wystawiony na m iędzynarodo­
we) wystawie lotniczej w H adze, za jego rzecz zupełn ie  osobistą.

K ról Faruk urodził się 1920 r. 
E g ip sk a  konstytucja ustala pełno- 
letność królewską na 18 lat księ­
życowych, które król Faruk koń­
czył właśnie w roku bieżącym  29 
l ip ca .

Ojciec Faruka, król Fuad 1, 
zm arły 28 kw ietnia 1936 r., w y­
chowywał się we W łoszech i jeśli 
można mówić o jakichś wpływ ach  
pozostał na całe życie pod wraże­
n iem  ku ltu ry  łacińsko-rom ańskiej. 
Jego żona, królowa N azli (obec­
nie używająca ty tu łu  królow ej 
m a tk i), pochodzi z rodziny pu łk. 
de Seves, b. oficera napoleońskie­
go, k tó ry  na początku zeszłego
stulecia przybył do Egiptu  i jako  
Sulajm an basza organizował ar­
m ię M ucham m ada A li, założycie­
la dynastii. Pod względem swych  
zainteresowań osobistych Fuad I 
m iał dużo podobieństwa z  królem  
Stanisławem  A ugustem : popierał 
naukę, starał się o podniesienie  
poziom u architektury, zajm ował 
się zb ioram i m uzealnym i i w o- 
góle troszczył się o rozwój ku ltu ­
ry  i sz tu k i w kraju.

K ról Faruk jest dziew ią tym  z 
kolei spadkobiercą M ucham m eda  
Alego. Tradycja egipskiego dom u  
panującego, ja k  zresztą wszędzie  
w państwach m uzułm ańskich, nie 
zna żadnych ograniczeń w spra­
wie małżeństwa króla, uznając to

Ambasador francuski Corbin w 
rozmowie z ministrem Edenem 
wyraźnie zaznaczył, że gdyby W. 
Brytania porzuciła własny plan 
lu b  zrezygnowała choćby z części 
tego planu, a zwłaszcza osłabiła 
swoje stanowisko co do wycofa- 
itfa ochotników, rząd francuski 
natychmiast otworzy granice z Hi 
szpanią i wycofa się z zobowiąza­
nia niedopuszczania bronć i amu­
nicji do Hiszpanii.

Co do rozmów am basadora Maj 
skiego w Foreign Office, utrzymu 
ją, że rząd sowiecki w dalszym 
ciągu zajmuje stanowisko oporne 
względem przyznania praw kom­
batantów obu stronom walczącym 
w  Hiszpanii. Gdyby Sowiety to sta 
nowisko utrzymywały, to losy pla |

nu brytyjskiego byłyby wątpliwe.
W  toku rozmów dyplomatycz­

nych, prowadzonych obecnie w  
Londynie pomiędzy zainteresowa­
nymi mocarstwami, poruszony zo­
stał również projekt, aby w razie 
nie dojścia w piątek do porozumie 
nia w sprawie wycofania ochotni­
ków « przyznania praw komba­
tantów stronom walczącym w  Hi­
szpanii obie te sprawy narazie po 
zostawić w  zawieszeniu i ograni­
czyć się chwilowo jedynie do w y­
konania pierwszej części propozy­
cji, zawartych w planie brytyj­
skim, a mianowicie propozycji na 
temat przywrócenia kontroli. Jed­
nym słowem ta oszukańcza kome­
dia trwać będzie w dalszym ciągu.

Dziesięć procent podwyżki
w yw alczy l i  w ł ó k n i a r z e  okręgu Bielsko-B alskiego

Jak swego czasu donosiliśmy 
zatarg zarobkowy w przemyśle 
włókienniczym okręgu bielsko- 
bialskiego zostać ostatecznie zli­
kwidowany w ten sposób, że obie 
zainteresowane strony zgodziły 
się przekazać sporne punkty ko­
misarzowi demobilizacyjnemu !nż. 
Maskę do dobrowolnego rozstrzy­

gnięcia arbitrażowego.
Wczoraj komisarz Maskę wydał 

orzeczenie, na mocy którego po­
cząwszy od dnia 12 lipca podwyż­
sza się stawki zarobkowe robotni­
ków wszelkich kategoryj, zatrud­
nionych w przemyśle włókienni­
czym okręgu bielsko - bialskiego o 
10 proc. (PAT.)

Konflikt kościoła z Rządem w Jugosławii

PATRIARCHA BARNABA NA KATAFALKU
Zgon jego zaostrzył znacznie sytuację w Jugosławii i pogłębił kon­

flikt pomiędzy Kościołem prawosławnym I Rządem.
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Kropki ned „i a

Tęsknota do
To, co było jeszcze niezu­

pełn ie jasne, to, co było  tro ­
chę m gliste i zaw oalow ane w 
uroczystych  dek laracjach  ofi­
cjalnego k ierow nic tw a „O zo­
nu", —  to w szystko  w yłożyła 
na  stół, szczerze i bez owijania 
w  baw ełnę —

„MŁODA POLSKA" 
organ ideow o-polityczny „m ło­
dych" Obozu Zjednoczenia Na 
rodow ego, tych „m ło d y ch 1, 
k tórym  zam ierza przew odzić 
p. Je rz y  R utkow ski, do nieda 
wina w spółpracow nik  re d a k ­
cyjny „M ałego D ziennika", w y 
daw anego przez dość słynnych 
w  Polsce „ojców z N iepoka la­
now a".

P- R utkow ski w ychow ał się 
ideow o w tym  w łaśnie środo­
w isku —  ideow o —  bardzo 
prymitywnym. W ięc i „M łodą 
P o lskę" cechuje pewien prymi­
tywizm. Typow ym  jego p rzy ­
k ładem  jest tak i o to  aforyzm  
zasadniczego arty k u łu  w s tęp ­
nego p. t. Walka nowego po­
kolenia:

„Chcemy Polski, ■wolnej od wpły­
wów wrogich nam międzynarodó­
wek, wolnej od pajęczyny komuni­
stycznej i żydowsko-masońskiej". 
P, R utkow ski należy, o ile 

dobrze m nie inform ow ano, do 
ludzi bardzo  jeszcze m łodych. 
G dy w szakże k to ś  chce być 
„fuhrerem " (obozu uprzywile­
jowanego) za m łodu, —  to i 
.młodość nie zw alnia od... zn a ­
jom ości życia politycznego na 
rodu, w  ło n ie  którego  pragnie 
się odegrać rolę „fiihrera".

N iechże p, R u tkow ski p o ­
zw oli sobie... pow iedzieć (nie 
odw ażyłbym  się napisać: przy­
pomnieć), źe aforyzm y, jed n a­
kow e w  tre śc i i w  stylu, sp o ­
tykaliśm y dziesią tk i już la t te ­
mu w m anifestach i odezw ach 
S tronn ictw a D em okratyczno- 
N arodow ego („endecji"), w u- 
lo tk ach  t. zw. pacyfistów  (zwo 
lennicy „orien tacji ro sy jsk ie j ') 
w  roku, na p rzykład , 1916, w  
odezw ach w yborczych obozu 
„narodow ego" na Sejm w ileń ­
ski w  r. 1921. B rakło  naogół 
słów ka: „kom unistyczny". Po 
za tym, jakgdyby Pan żyw cem  
p rzep isał. Tylko, w idzi Pan 
wtedy „aforyzm y" odnośne u- 
derza ły  w  polski ruch socjali­
styczny i w polski ruch ludowy 
(tak  samo, jak dzisiaj), u d e rza ­
ły  jednak z nie m niejszą — po-

„konsolidacji”
„narodowym”

Ustawy Śląskie w Senacie

w iedziałbym  — furią w Józefa 
P iłsudskiego osobiście, no, i w 
la tach  wojny, — w I-szą B ry­
gadę Legionów.

T ak! tak! były, panie Je rzy  
R utkow ski, były  i „w pływ y 
w rogich m iędzynarodów ek ' , 
i były też —  po ilekroć razy!— 
owe „pajęczyny żydow sko-m a- 
sońskie"!

M ówiąc trochę tryw ialnie — 
s ta ry  kaw ał.

***
O w iele bardziej isto tna  jest 

bardzo dziwaczna koncepcja
historiozoficzna „M łodej P o l­
ski". W ygląda ona w skrócie 
m niej-w ięcej tak :

1) w ysiłk i zbrojne, zm ierza­
jące ku odzyskaniu N iepodle­
głości, poczynając od Legionów 
D ąbrow skiego a kończąc na 
Legionach Piłsudskiego, -— to 
były  poryw y, w ybuchy najszla­
chetniejszych uczuć, przejaw y 
„instynk tu" narodow ego it. p., 

2) natom iast (cytuję dosłow ­
nie z a rty k u łu  p- Zarzyckiego 
p. t. „Kończymy z tragicznym 
zatargiem):

„Narodowa Demokracja" stwo­
rzyła całą szkołę polityczną, dała 
pierwsze zręby pod systemat poli­
tyki narodowej, wytworzyła całą 
filozofię narodową, logiczną, moc­
ną, wyrozumowaną. Legiony (r. 
1914 — przyp. mój) wybrały czyn. 
Ich idea przewodnia była mniej 
skrystalizowana i jasna,... była 
wyczuta, intuicyjna".
P rzecież to  jest historyczna 

niepraw da.
Polski ruch n iepodległościo­

w y p rzed  w ojną i w czasie w oj­
ny nie by ł żadnym  .intuicyj­
nym " w ybuchem  szlachetnych 
tem peram entów , ty lko  prze­
myślaną gruntownie koncepcją 
polityczną. I —  śmiem tw ier 
dzić —  bieg zdarzeń  potwier­
dził przew idyw ania i oblicze­
nia w łaśnie lewicy niepodleg­
łościowej. Bo już na  jesieni ro ­
ku 1914 lew ica n iepodległoś­
ciow a liczyła n a  w ielkie ruchy 
rew olucyjne, jako na czynnik, 
k tó ry  odegra rolę o lbrzym ią 
podczas likw idacji wojny św ia­
towej ,a obóz narodow o-dem o 
k ra tyczny  tę  pozycję ze swego 
rachunku wykluczał. To byt 
b łąd  najbardziej — myślę — 
zasadniczy w jego przew idy­
waniach.

przykład . Do samego tem atu, 
oczywiście, pow rócę. A le i ten 
p rzyk ład  w ystarcza , by s tw ie r­
dzić, że:

1) K oncepcja „Ozonu" co do 
doprow adzenia do końca „ t r a ­
gicznego za targu" z epoki wai- 
ki o N iepodległość jest sprze 
czna z prawdą historyczną;

2) sam o w ysunięcie takiej 
koncepcji (w sposób prymity­
wny, nie mniej w yraźny) cha­
rak teryzu je  dobitnie i n iedw u­
znacznie całe nastawienie ide­
owe „Ozonu".

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

IV. wstępie marszałek Prystor 
zawiadomił Izbę o zarządzeniu p. 
Prezydenta co do obecnej sesji 
nadzwyczajnej Sejmu.

KONFLIKT WAWELSKI.
Następnie marszałek Prystor za­

wiadomił Izbę o odbytej nadzwy­
czajnej sesji w sprawie konfliktu 
wawelskiego. Posiedzenie Senatu 
nie doszło do skutku, ponieważ 
projekt ustawy o pełnomocni­
ctwach, stanowiący przedmiot o- 
brad sesji nadzwyczajnej, został w 
Sejmie wycofany.

Z tego też względu — powiada 
dalej marszałek Senatu — Senat 
nie miał możności w oficjalnej 
formie dać świadectwa uczuciu 
niepokoju i troski o należyte po­
szanowanie i ochronę na przy­
szłość najświętszych pamiątek na­
rodowych na Wawelu złożonych.

Szczątki Józefa Piłsudskiego 
(wszyscy obecni na sali wstają z

Nadzór nad cenami
i walka ze spekulacją

* **
Przytoczyłem  jeden tylko

Prosimy w s z y s tk ic h  naszych 
prenumeratorów o niezwłoczne 
przekazanie należności za pomo­
cą otrzymanych blankietów P.K.O.

Dziś chmurno i chłodno
Dziś w dalszym ciągu pogoda 

chmurna z przelotnymi deszcza­
mi i lekką skłonnością do burz. 
Chłodno, tem peratura dniem oko­
ło 20 st. Umiarkowane i porywi­

ste wiatry z kierunków zachod­
nich. Widzialność na ogół dobra, 
a jedynie w godzinach porannych 
miejscami nieco słabsza z powodu 
przyziemnego zamglenia.

Gdy 3-ch stara się o rękę
jednej panny

W Piaskach Wielkich pod Kra­
kowem doszło do sprzeczki po 
między młodymi ludźmi, s ta ra ją ­
cymi s:ę o rękę 20-letniej Olgi 
Hoydównej. W czasie sprzeczki 
21 -letni Józef Nowak z Piasków 
wystrzałem z rewolweru położv 
trupem 23-letniego Stanisław  ̂
Luranca z Krzeszowic, ciężko r a ­

nił 25-letniego Rudolfa Górę z 
Gołkowic ,oraz lżej zranił Olgę 
Hoydównę. Rannych przewiezio- 
do szpitala. Stan Góry jest bez­
nadziejny. Sprawca oddał się do­
browolnie w ręce policji i został 
odstawiony do aresztu w Krako 
wie.

Zajścia antyżydowskie
na Sjąsku Opolskim

Z Bytomia na Śląsku opolskim 
donoszą o zajściach przeciwży- 
dowskich, które wydarzyły się w 
ostatnich dniach.

Klienci chrześcijanie nie są do­
puszczani do zakupywania w skle­

pach żydowskich. Sklepy żydow­
skie są niszczone. Wczoraj zdemo­
lowano bożnicę w mieście. Grupy 
młodzieży niem ieckiej urządzają 
demonstracje uliczne, wznosząc o- 
krzyki przeciwżydcwskie.

PAT donosi:
Minister spraw wewnętrznych 

wydał wojewodom, starostom i 
prezydentom miast zarządzenie, 
ustalające wytyczne polityki nad­
zoru nad cenami najważniejszych 
artykułów żywności, dostosowane 
do okresu nowej kampanii.

Zarządzenie to przewiduje wy­
znaczanie z urzędu cen na pod­
stawowe artykuły żywności, jak: 
pieczywo żytnie (chleby: pytlowy, 
sitkowy i razowy), oraz pieczywo 
wodne z mąki pszennej, z działu 
zaś artykułów mięsnych: słoniny, 
boczku, mięsa wieprzowego i wo­
łowego, średniej jakości z dokład 
ką, podrobów (nerki, wątroba, 
płucka i otoki) i wreszcie kiełbas 
zwykłych, salcesonów i kiszek
(oprócz pasztetowych).

Ceny pozostałych wyższych lub
mniej powszechnie spożywanych mi kontrolę.

gatunków pieczywa, oraz mięsa 
i jego przetworów pozostawione 
zostaną na razie swobodnemu 
kształtowaniu się. Jednakże jakie 
kolwiek usiłowania nadmiernego 
podbijania cen przez mniej uczci­
wych sprzedawców, będą nie­
zwłocznie paraliżowane przez wy 
znaczenie tych cen z urzędu i na 
pozostałe produkty, aż do całko­
witego wykorzystania przysługu­
jących rządowi uprawnień.

Ponadto minister spraw we­
wnętrznych zlecił władzom lokal­
nym położenie szczególnego na­
cisku na usunięcie wciąż jeszcze 
spotykanych zbyt wielkich różnic 
cen jednorodnych produktów w 
podobnych i blisko siebie położo­
nych ośrodków, co stwarza zbęd­
ną mozaikę cen i dezorientuje lud 
ność i władze sprawujące nad ni-

Wystawa: „Rok wojny”
w Walencji

miejsc) są relikwią odrodzenia 
narodu i odbudowy Państwa, są 
świętością, która do narodu nale­
ży, a która być winna drogowska­
zem dla naszych prac i podstawo­
wych linij rozwojowych Polski.

Wiem, jak sprawa wawelska po­
ruszyła Panów serca, jako Marsza­
łek Izby sam nią głęboko przeję­
ty, daję świadectwo publiczne 
tych uczuć Senatu.

Przystąpiono do porządku dzien­
nego.

JĘZYK URZĘDOWY 
W SĄDOWNICTWIE.

Referował sen. Jeszke, który o- 
świadczył, że przez uchwalenie tej 
ustawy Polska daje dowód dobrej 
woli. „Nie chcielibyśmy — powia­
da sprawozdawca — by gytuacja 
prawna i faktyczna ludności pol­
skiej w Niemczech zmusiła nas do 
zmiany tego stanowiska.

MOWA HITLEROWCA.
Następnie zabrał głos sen. Wies- 

ner z Bielska Ciesz., który pom. 
in .  oświadczył:

„K onw encji Genew skiej n ik t z nas n ie 
żału je. N iem ieckiej grupie narodow ej 
nie dała ona nic, a przeciwnie pod  je j 
płaszczykiem  powstała sytuacja, w któ­
rej wyniku pod względem gospodar­
czym stoimy przed ru in?, a pod wzglę­
dem politycznym  znajdujem y się y r  sta­
nie bezw ładu. My, narodow i socjaliści, 
nigdy nie staliśmy na tym stanowisku, 
aby dla obrony naszych praw  zwracać 
się do czynników m iędzynarodowych, 
lecz m ieliśm y i mamy niezłom ną wolę 
załatw iania wszelkich zagadnień bezpo­
średnio z własnym  Państwem . M usi być

I jed n ak  obustronna dobra wola dla W7. 
| konania obowiązującego praw a. Taką 
dobrą  wolę niem iecka grapa narodowa 
posiadała, posada i posiadać będsie, jak  
również poczucie wierności wobec Pań­
stwa, choćby jeszcze więkssea nędza go­
spodarcza m ia ła  na nas prayjść. W ieriy- 
my bow iem , że m i i przyjść do porom - 
m ienia m iędzy narodem  polskim  i  n ie­
m ieckim , albow iem  leży ono w  obu­
stronnym  in teresie. T ak  samo jednak 
tw ardo stać będziem y zawsze przy na­
szej narodow ości” .

Następnie sen. Wiesner, należą­
cy do skrajnych hitlerowców 
(Jungdeutsche) powiada:

„D alej oświadczam, że* aprobata prze* 
nas p ro jek tu  ustawy n ie  oznacza, i i  u- 
ważamy kwestię językową za u ła tw io ­
ną, lecz że zawsze będziem y dążyć, aby 
we wszystkich instancjach państwowych 
na Śląsku nasze praw a językowe były  
respektow ane. Szczególnie awracamy się 
przeciw pro jek tom  Sejm u śląskiego, 
-dyż stanowią one poniżenie dla naszych 
praw  narodowych. Naszą pracą i  wysił­
kiem  dla Państwa zasłużyliśm y na pełne  
respektow anie tych praw ”.

Ustawę przyjęto bez zmian.
Również bez zmian preyjęto po­

zostałe trzy ustawy.
W dyskusji nad ustawą o roz­

ciągnięciu na województwo ślą­
skie przepisów o reform ie rolnej 
jeszcze raz zabierał głos sen. 
Wiesner, sprzeciwiając się usta­
wie, gdyż jest ona skierowana 
przede wszystkim przeciw m ająt­
kom niemieckim.

Na tym porządek dzienny wy­
czerpano.

interpelacja w sprawie

Sekretariat propagandowy przy 
Rządzie hiszpańskim zorganizo­
wał w Walencji wystawę z oka 
zji pierwszego roku wojny hisz­
pańskiej.

Na wystawie zgromadzono licz 
ne fotografie, ilustrujące dzieje 
Hiszpanii od chwili proklamacji 
republiki w kwietniu 1931 r.

Większa część wystawy jest po 
święcona wojnie i walce, jaką 
Rząd prowadzi od 18 Iipca 193ó 
roku. Obok wielkiej ilości doku­
mentów, dotyczących przebiegu 
wojny ,obok poszczególnych epi 
zodów wojennych, mamy na wy. 
stawie cały szereg zdjęć i dru­
ków, dowodzących interwencji fa­
szystów niemieckich i włoskich w

w o jn ie  h is zp ań sk ie j .
Wystawa zawiera też świadec­

twa pracy kulturalnej Hiszpanii 
ludowej w okresie wojny.

Osobny dział poświęcono gło 
som zagranicy o Hiszpanii, nie­
zliczonym oznakom sympatii, ja 
ką budzi walka Hiszpanii ludo­
wej na całym świecie.

R O W E R Y

Na wczorajszym posiedzeniu 
Senatu sen. Bobrowski zgłosił na­
stępującą interpelację do p. pre­
zesa Rady Ministrów w sprawie 
ostatniej enuncjacji ks. metropo­
lity Sapiehy:

„W dzienniku ,;Gt<>s N#r°du“ z dn 
23 lipca 1937 r. ogłosił książę metro, 
pelita Adam Sapieha podziękowanie 
dla wszystkich, którzy „mu okazali 
dowody” szczerej sympatii, solidar- 
ności i oddania podczas ostatnich wy. 
darzeń.

Zarazem wyraź? metropolita prze. 
konanie że katolicy polscy „poznaw­
szy wielu i jakich wrogów ma Kościół 
katolicki w Polsce będą musieli wy.

ciągnąć odpowiednie wnioski dla swej 
konsekwentnej, zorganizowanej, od. 
ważnej pracy dla Królestwa B ożego  
w Ojczyźnie”.

Zapytuję uprzemie:
1) czy ten prowokujący list bisku. 

pa krakowskiego znany jest Panu Pra 
mjerowl?

2) co Pan Premier zamierza uczy. 
nić. by skandalom na stolcu biskupim 
poiożyć kres i społeczeństwu polskie, 
mu zapewnić spokój wewnętrzny ze 
strony czynnika, który z urzędu ofco. 
wiązany jest propagować miłość blfcŁ 
niego i przywiązanie do Państwa i je. 
go władz — nie zaś nienawiść i anar­
ch ję“.

Franco składa ofertę Francji?

wyścigowe, balonowe, tu rystycz­
ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie K a p s h  i E c h o  — 
również gramofony od 5 4  zl.
W a r s z a w a ,
Świętokrzyska 25 , .Rekord"

Przegląd prasy
ROZBIEŻNOŚCI

Deklaracja lutowa płk. Adama 
Koca nie wyjaśniła dostatecznie 
programu nowej organizacji. Były 
w niej rzucone pewne pojęcia 
ogólne, ale różne enuncjacje, któ­
re później nastąpiły jeszcze bar­
dziej zatarły i tak dość mgliste 
linie wytyczne.

„Nasz Przegląd" pisze na ten 
temat co następuje:

„Różne organy „uchodzą" za do 
mniemane tuby Ozonu, ale nie ma 
pewności, czy to prawda, przy 
czym wypowiadają się niekiedy 
tak sprzeczne poglądy, że czytel­
nik sam poczyna wątpić, czy sa­
mozwańczy informatorzy uświada 
miają go dokładnie. Weźmy dla 
pnzykładu stosunek do mniejszo­
ści narodowych. Uchodzi, że ha­
słem Ozonu jest „Polska dla Po­
laków" (w zrozumieniu etnicznym) 
a tymczasem ostatni numer „Za 
czynu" (który pono jest najbar­
dziej miarodajny dla zapatrywań 
Ozonu) zamieścił dość żyozliwy 
artykuł o obcoplemieńcaeh pol­
skich. Dał on między innymi ostrą 
odprawę ABC w przedmiocie an­
kiety tego pisma o wydaleniu Ży­
dów z wojska. A tymczasem „Ga­
zeta Polska" flirtuje z ABC i jest 
na drodze do zupełnego porozumie 
nią z legalnym odłamem ONR,

który propaguje integralny fa ­
szyzm i antysemityzm".

O MONARCHISTACH 
Grupa wyznająca idee inonar- 

chiczne zwróciła się do władz 
z podaniem o zatwierdzenie sta­
tutu „Związku monarchistów". 
Władze odmówiły. „Dziennik Po­
ranny" omawia sprawę odmowy 
zatwierdzenia statutu i żartobli­
wie zaznacza, że

„tu właśnie może wykazały 
władze brak wyobraźni i zmysłu 
humoru. To byłoby w tych czasach 
trudnych dość pocieszające wido­
wisko — taki Związek Monarchi­
stów. 1 w praktyce wątpić należy, 
czy w jakikolwiek sposób przyczy­
niłby się do propagandy idei mo- 
narchizmu. Raczej przeciwnie.

Ale władze nie mogą kierować 
się poczuciem humoru. Musiały na 
serio wziąć monarchistów, przy­
sparzając im przez to jeszcze jed­
no zmartwienie1.

X. Y. Z.

lekarskie"  o g ł o s z e n ia
Dr. Med.

ARNOLD CEYTLIH
spec. chor. kobiecych i akuszerii

powrócił i przyjm uje
Marszałkowska 68, tel. 712-21

„Daily Herald“ przynosi wia­
domość, że gen. Franco okrężną 
drogą prywatną zwrócił się do 
Rządu francuskiego z propozycją, 
że chętnie zerwie z Niemcami i 
Włochami, o ile Francja zgodzi 
się na warunki następujące:

1) Jeżeli „nieinterwencja za' 
l mie się, Francja i Rosja nie u- 
dzielą pomocy Rządowi hiszpań­
skiemu;

2) obie strony walczące zosta­
łyby uznane za równe i byłyby  
narówni traktowane;

3) w razie, gdyby Franco wy-

f t

grał wojnę, to zostanie natych­
miast uznany za prawego władcę 
Hiszpanii i otrzyma pomoc finan  
sową dla odbudowy kraju.

„Daily Herald“ podaje tę wia­
domość nie jako pogłoskę, lecz 
jako fakt niezbity.

Krok ten gen. Franco pismo 
angielskie tłumaczy tym , że Fran­
co miał się rozczarować niedo­
stateczną pomocą Berlina i  R zy­
mu, a z drugiej strony — wzra­
stającą w jego własnych szere­
gach opozycją do najeźdźców wło 
shich i niemieckich.

IfZ U

Zam!ast kszt ł d ć  s ą dzieci bą^ą zbierały 
dane o przodkach

Władze miasta Bremy wydały 
zarządzenie, by dzieciom przy °~ 
puszczaniu szkoły wydawano u- 
roczyście t. zw. „paszport przod­
ków" (ahnenpass). Zbieranie po­
trzebnych danych trwać ma przez 
cały czas nauki szkolnej. Ozie- 
ciom wydawane będą specjalne

teczki do zbierania wszelkich do­
kumentów i uwag na ten temat za 
równo samodzielnie, jak i ze str o 
ny rodziców i dziadków.

Prawdopodobne jest wprowa­
dzenie w życie podobnych prze­
pisów w całym szkolnictwie nie­
mieckim.

Munzberg w niełasce
Prasa zagraniczna donosi, że 

Willi MUnzberg odmówił wezwą 
niu Moskwy i nie stawił się tam 
„do raportu".

Mlinzberg jest szefem propa 
gandy „Kominternu" w Europie 
zachodniej, jest czymś w rodzaju 
Goebbelsa komunistycznego. Ce­
lował on szczególnie w pozyski 
waniu dla komunizmu inteligencji 
Zachodu, w urządzaniu imprez 
niby bezpartyjnych i ogólno-hu- 
manitarnych, na które chętnie da­
wali się nabierać apolityczni in­
teligenci. Główną domeną działal­

ności Miinzberga była nie tyle 
partia komunistyczna, co organi­
zacje „bratnie", jak pomocy wię­
ziennej i jn.

Mlinzberg ogłosił w „Humani- 
tć" paryskiej, że między nim a 
Stalinem nie ma żadnego kon­
fliktu, ale zaprzeczeniu temu 
nikt nic wierzy. Faktem jest, że 
Miinzberg jest już poza niemiec­
ką partią komunistyczną, do któ­
rej należał i że nie przyjął we­
zwania moskiewskiego. A to zna­
czy — zerwanie z Moskwą.



Tow. Nathans nie żyje „Przeciętny” głód
■  m  m m ™ *■ H ■  ™ trn «P  Nic tak dawn0 jedna z agencji na ulicy. Agencja owa „poinfor- dżina robotnicza — przei

Wczoraj rano nadszedł do Za­
rządu Głównego ZZK. radiotele­
grafu z Amsterdamu od tow. Firn* 
mena, sekretarza gen. Międzyna­
rodówki Transportowców z wia­
domością o tragicznej śmierci tow. 
NATANA NATHANSA, zastępcy 
sekr. gen. Międzynarodowej Fede­
racji Transportowców, międzyna­
rodowego sekretarza Pracowni­
ków Kolejowych i międzynarodo­
w ego sekretarza Sekcji Szoferów 
1 Pracowników Komunikacyjnych.

Tow. Nathans leciał samolotem 
z Amsterdamu przez Brukselę do 
Paryża na międzynarodową kon­
ferencję w  sprawach pomocy sa­
nitarnej dla republikańskiej Hisz­
panii

Katastrofa wydarzyła się pod­
czas burzy. Zginęło w  niej 14 
osób. W tej liczbie 10 pasażerów, 
wśród których znajdował się i nasz 
drogi tow. Nathans.

O dniu pogrzebu zostaną poda­
ne bliższe dane. Artykuły, oma­
wiające życie i  działalność Na- 
thansa w  ruchu robotniczym, po- 
damy w  następnym numerze.

** *
Na wieść żałobną' o śmierci tow.

N athansa prezydium Zarządu 
Głównego ZZK. odbyło w czwar­
tek rano nadzwyczajne posiedze­
nie, na którym tow. prezes Pac- 
kan poświecił pośmiertne wspom­
nienie Zmarłemu, wybitnemu dzia 
łączowi w  międzynarodowym ru­
chu robotniczym. Przemówienia 
obecni wysłuchali stojąc, oddając 
hołd zasługom tow. Nathansa.

Prezydium Zarządu Głównego 
ZZK. uchwaliło:

W ysłać depesze kondolencyjne 
do Międzynarodowej Federacji
Transportowców do Amsterdamu 
i do żony zmarłego działacza. Re­
dakcja „Kolejarza Związkowca 
wysyła nadto od siebie telegram 
kondolencviny. . ..

Prezydium poleciło wywiesić na 
gmachu Centrali ZZK na znak ża­
łoby flagi i poleca wszystkim Za­
rządom Kół i Okręgów odbycie po 
siedzeń żałobnych i wywieszenie 
flag, opuszczonych do połowy ma­
sztu.

W  najbliższym numerze „Kole­
jarza  Z w ią z k o w c a "  ukaże się arty 
kuł poświęcony omówieniu prac 
i wybitnej działalności tow. Na­

tana Nathansa. przede wszyst 
kim na polu walki w  obronie praw  
pracowników kolejowych.

Nie tak dawno jedna z agencji 
podała wiadomość o specjalnych 
dochodzeniach przeprowadzanych 
w  wypadku zasłabnięcia z głodu

Refleksie
Human.tarne społeczeństwo

„Rai” dla robotników
W jednym z ostatnich numerów 

czasopisma „Sozlale Praxis**, or­
ganu niemieckiej ubezpieczalni 
społecznej, znajdujemy ciekawą 
statystykę chorób zawodowych 
i nieszczęśliwych wypadków przy 
pracy w  latach „błogosławionych" 
podobno rządów hitlerowskich.

Tak więc ubezpieczalnia nie­
miecka zanotowała następujące 
ilości chorób zawodowych w  prze 
myślę 1 warsztatach rzemieślni­
czych:

R. 1933 —  7.133 wypadków
R. 1934 — 7.684 wypadków
R. 1935 — 8.900 wypadków
R. 1936 — 13.944 w ypadków

Nie mniej gwałtownie zwiększa­
ją się cyfry dotyczące wypadków 
przy pracy. Tak więc było:

R. 1933 — 877.931 wypadków 
R. 1934 —  1.103.449 wypadków  
R. 1935 — 1.268.924 wypadków

Uwzględniając nawet pewien
wzrost zatrudnienia w okresie
pierwszej czterolatki hitlerowskiej 
musimy dojść do wniosku, że wa­
runki bezpieczeństwa i higiena
pracy robotników niemieckich u- 
legły pod rządami swastyki —• 
wybitnemu pogorszeniu.

W raz z  postępem kultury rośnie 
również dbałość o człowieka.

Tu widzę bułeczki opakowane 
w specjalne, higieniczne torebki, 
by nikt nie mógł ich dotknąć, — tu 
klosze, osłaniające owoce i ciast­
ka, —  tam znowu stała dezynfek­
cja słuchawek telefonicznych, by 
nikt się przez nie nie zaraził... Rzc 
czywiście dzisiejsze społeczeństwo  
dba na każdym  kroku o zdrowie 
człowieka i każdą niemal drob­
nostkę przewiduje, byle by go ty l­
ko uchronić przed czyhającym na 
niego niebezpieczeństwem.

No  — a kiedy chodzi ju ż  nie o 
zdrowie, lecz o życie człowieka, to 
społeczeństwo robi w szystko, by 
mu je obronić, nawet wbrew jego  
woli. Niedawno czytałem, że j a ■ 
kiś młody człowiek w yskoczył z  
IV  piętra w celach samobójczych. 
Uratowano go  — wyleczono — od­
cięto mu nogę, którą stracił w tym  
wypadku, a gdy, powracając do 
domu, otruł się w bramie domu, 
znowu go uratowano — tak, że 
mógł wyskoczyć z  okna na nowo i 
wreszcie po nowym wyleczeniu  
mógł się ju ż  na stałe powiesić na 
skręconym ręczniku. W ciągu tego 
samego tygodnia inny młody czło­
wiek padł na ulicy Krakowa z  gło­
du — wówczas też odwiozła go  
karetka Pogotowia do szpitala, by 
go tam leczyć i pielęgnować, a po 
tym  to samo, — jakaś służąca tar­
gnęła się z  głodu na życie, a kil­
kunastoletni chłopak, nie mając 
możności życia, kupił za ostatnie 
grosze truciznę i wypił na ulicy. 
Również go wyratowano, —  a kie­
dy wołał: pozwólcie mi umrieć!—
naturalnie humanitarne społeczeń­

stwo nie mogło mu na to pozwo­
lić. Uratowało więc życie i jemu
  tak, jak innym, podobnym mu
zrozpaczeńcom, ale nie dało im 
możności utrzymania tego urato­
wanego życia! Po wyjściu ze szp i­
tala mogą na nowo stanąć na uli­
c y  —  głodni, bez kawałka chleba 
i bez dachu nad głową  — i na no­
wo mogą podjąć  siv<? rozpaczliwą  
wędrówkę ku nowemu sam obój­
stwu.

Tak, społeczeństwo kapitali­
styczne jest bardzo humanitarne! 
Dba o człowieka, by nie dotknął 
palcami jedzenia i nie przeniósł 
w ten sposób na siebie bakcylów, 
ale spokojnie patrzy, jak  zm ęczo­
ny, wygłodniały robotnik na robo­
tach publicznych, zarabiający nie­
wiele ponad 10 zł. w tygodniu, je  
brudnymi od roboty rękami przy  
przydrożnym rowie. Dba o dezyn­
fekcję słuchawek telefonicznych—  
zwłaszcza, gdy taka impreza de­
zynfekcyjna daje dobre dochody 
—  ale spokojnie patrzy, jak  stary 
człowiek lub dziecko wyciąga od­
padki z ulicznych koszów, by zn a ­
leźć kawałek chleba —  i szuka na 
podmiejskich śmietnikach, będą­
cych rozsadnikami zarazy, przed­
miotów, które by mógł jeszcze zu- 
źy (  Dba o życie człowieka i ra

tuje l e — ale nie dba o możność
utrzymania tego życia , które ura­
towało — i nie chce mu go zapew­
nić na jutro.

H um anitarne, „ch rześc ijań sk ie
snołeczeństwo chciwców, które, 
nie mogąc zapewnić W SZ Y ST K IM  
tycia i zdrowia, chce zapewnić je 
przynajmniej... W Y B R A N YM !

n. t.

na ulicy. Agencja owa „poinfor­
mowała", jakoby owe zasłabnię­
cia z głodu były najczęściej sy­
mulacją, a w  pewnym wypadku 
chorobą „z przejedzenia na imie­
ninach". Informację ową zaopa­
trzyła agencja w „pocieszające" 
zdanie: „Nie jest chwała Bogu
tak źle, aby w  Warszawie ludzie 
padali z głodu na ulicy".

Statystyką wypadków omdlenia 
z głodu, statystyką źródłową i 
ścisłą zajmiemy się później. Dla 
„stworzenia ram" do owej staty­
styki zajmiemy się sprawami do­
tyczącymi tych, którzy jeszcze nie 
padają z głodu na ulicy, dając 
tym — naszym zdaniem — dowód 
olbrzymiej wytrzymałości lub za­
pobiegliwości.

Niedawno Państwowy Zakład 
Higieny stwierdził, na odpowied­
nich badaniach, że rodzina robot­
nicza złożona z 5 osób (rodzice 
i 3 dzieci) na wyżywienie musi 
zużyć minimum 108 zł. mlesięcz 
nie.

Sięgnijmy więc teraz do staty 
styk zarobków robotniczych. „Ma 
ły Rocznik Statystyczny" podaje, 
że przeciętny zarobek robotnika, 
w g . danych Z.U.S. wynosił 21 /ł. 
49 gr. tygodniowo., czyli 85.96 zł. 
miesięcznie.

Znaczy to, że w owym 1934 r. 
przeciętnie zarabiająceemu robot­
nikowi brakowało do wyżywienia 
rodziny 22 zł. 4 gr. miesięcznie.

Z innej tablicy, tegoż wydaw. 
nictwa, dowiadujemy się, że wy 
żywienie stanowi w budżecie ro 
dżiny robotniczej 63,8 proc. ogółu 
wydatków.

Powiedzmy więc, że ów zara' 
biający średnio 85 zł. 98 gr. ro­
botnik pokrywa część niedoboru 
z zarobków członków rodziny. 
Wedle typowego budżetu rodziny 
robotniczej 84,4 proc. dochodów 
stanowią zarobki głowy rodziny, 
8,5 proc. zarobki członków rodzi­
ny i 7,1 proc. „pozostałe pozycje 
dochodów".

A więc powiedzmy, że Owa ro­

dzina robotnicza — przeciętna —  
zbierze ze wszystkich źródeł oko­
ło 100 zł. miesięcznie. Owe więc 
brakujące 8 zł. do wyżywienia 
rodziny i „36,2 proc." budżetu, 
które stanowią wydatki na miesz­
kanie, ubranie, ubezpieczenia i 
podatki, opał i światło — nie ma 
rżąc już o takich działach jak 
„kultura i oświata", które też 
przewiduje budżet —  zapisać trze 
ba na poczet deficytu. A deficyt—  
to w praktyce życia robotnicze­
go... głód.

Wszelkie wydatki z owych 
„36,2 proc." — a niektórych z nich 
nie można uniknąć żadnym po­
święceniem — muszą być potrą, 
cone z owego minimum na w y­
żywienie.

średnio zarabiający robotnik 
nie może utrzymać rodziny — oto 
niezbity dowód pobieżnego zesta­
wienia cyfr. Pracując i zarabiając 
„średnio" musi głodować. Może 
nie tak, aby padać na ulicy, ale 
każdym razie daleko przekracza 
owe minimum wyznaczone przez 
Państwowy Zakład Higieny.

J. D.
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Plato ocenzurowany
W Niemczech wyszło nowe wyda­

nie „Rzeczypospoliteji" Platona, któ­
re uległo gruntownej cenzurze hitle­
rowskiej.

We wszystkich miejscach, gdzie 
mowa o demokracji i o „rządach ty­
ranów", gdziekolwiek władze dopa­
trywały się możliwości porównań 
z obecnymi stosunkami w Niemczech 
dokonano skreśleń.

Nie ma jednak obanvy: Plato prze­
żyje Hitlera.

Tow.
NATAN NATHANS

Vice-sekretarz Generalny Międzynarodowej Federacji Transportowców 
Międzynarodowy Sekretarz Pracowników Kolejowych 

Sekretarz Międzynarodowej Sekcji Szoferów i Pracowników Komunikacji Lotniczej
zginął 28 lipca śmiercią tragiczną

w k a tas tro f ie  lo tn iczej pod B ru k se lą  w podróży  do P aryża
w celach organizacyjnych.

W Nathans’ie organizacja nasza traci wiernego przyjaciela
i serdecznego towarzysza wspólnych prac i walk.

Ogół pracowników kolejowych traci w ie lk iego  b o jo w n ik a  
o prawa kolejarzy na terenie międzynarodowym.

Cześć Jego Pamięci
Zarząd Główny Z. Z. K.
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Wciska Rządu Centralnego wyruszyły dc boju

MARSZ WOJENNY.
Agencja Domei donosi z Szan 

ghaju, że marsz. Czang - Kai- 
Szek wydał w nocy dn. 27 na 28 
lipca rozkaz, «*iby wojska Rządu 
Centralnego wyruszyły na wojnę 
przeciwko Japonii, zaś jednocześ- 
nie polecił gen. Sung - Cze - Yua- 
nowi, aby odrzuci! żądania naczel 
nego dowództwa wojsk japoń­
skich w Chinach Północnych.

Wojska nankińskie wyruszyły 
27 z Paotingfu w kierunku Peki­
nu. Straże przednie osiągnęły już 
miejscowość Szang - Sin - Tien, 
skąd po nadejściu sił głównych 
wyruszą dalej w  kierunku Pekinu.

Wojska chińskie całkowicie o- 
toczyły dzielnicę dyplomatyczną 
w Pekinie, dokoła której wzniosły 
umocnienia i obsadziły punkty, po 
siadające znaczene wojskowe.

JAPOŃCZYCY ATAKUJĄ.
Wojska japońskie stałe wypie­

rają 29 armię chińską. Lotnictwo 
japońskie bombardowało w śro­
dę z rana miejsca postoju 37 dy­
wizji chińskiej oraz 38 dywizji. 
Obie te miejscowość zostały bez 
większego trudu zajęte pzzer Ja­
pończyków. Następnie piechota ja 
pońska przy poparciu artylerii i 
lotnictwa rozpoczęła pościg za

Chińczykami. Wojska japońskie 
wyparły we środę Chińczyków 
m. Sza - Ho - Czen (20 km. na pół 
noc od Pekinu) oraz z m. Czin- 
Ho - Czen.

W POWIETRZU.
Wojska chińskie zajęły m. Tung 

Czao (24 km. od Pekinu). W wal­
ce tej po raz pierwszy wzięło u- 
dział lotnictwo chińskie.

Oficjalna agencja chińska dono­
si, że wojska japońskie cofnęły 
się pomiędzy Lukucziao a Peki­
nem. Część wojsk japońskich, któ­
ra wycofała sif na pole wyścigo­
we w zachodniej dzielnicy Pekinu, 
została rozbrojona.

NA WODZIE.
Statek japoński „Chosanmaru" 

został ostrzelany przez Chiń­
czyków z lewego" brzegu rzeki 
Heiho, w pobliżu Tang - Ku.

Chińczycy ostrzelali 4 statki ja­
pońskie, które wycofały się na pel 
ne morze, lecz następnie jeden z 
statków wpłynął do portu pod es­
kortą kanonierki japońskiej.

MILICJA BUNTUJE SIĘ.
Korpus milicji wschodniej Ho­

pei, który zbuntowawszy się przy 
łączył się do 29 armii chińskiej, 
zniszczył most kolejowy w Luanh

Koniec wojny w tym roku
jeśli faszyści nie będą otrzymywać 

nowych posiłków
M inister spraw  zagranicznych 

Hiszpanii Giral oświadczył przed­
stawicielom prasy m iędzynarodo­
wej, iż ma nadzieję, że wojna bę 
dzie mogła zakończyć się przed 
upływem roku bieżącego, jeżeli 
Niemcy i Włochy, nie będą wysy­
łały więcej ludzi i materiału w o­
jennego.
- M inister podkreślił następnie, iż 

generałowi Franco brak, jak  się 
zdaje, ludzi i pieniędzy i że w ko­
mitecie nieinterwencji W łochy u- 
siłują wszelkimi sposobami zys­

kać na czasie.-*

Co się tyczy spraw y ochotników, 
to zdaniem ministra propozycja 
brytyjska, dotycząca wycofania 
ochotników jest zbyt skomplikowa 
na i zbyt kosztowna. W ycofanie 
ochotników powinno nastąpić w e­
dług systemu proporcjonalnego, 
gdyż jak oświadczył Giral, liczba 
cudzoziemców po stronie powstań 
ców jest wyższa, niż po stronie 
wojsk rządowych.

W  końcu minister oświadczył, 
iż przyznanie gen. Franco praw  
strony wojującej byłoby interwen 
cją na rzecz powstańców-.

sien,. co utrudni wysyłkę posiłków 
japońskich z Mandżurii.

BITWA U WRÓT PEKINU.
Z południowej i północnej czę­

ści Pekinu słychać odgłosy strza­
łów karabinów maszynowych i

Kontrofensywa powstańców na 
froncie Brunete doszła do mar- 
twego punktu. Ataki powstańców  

. „ . . .  . . .  °d  wtorku znacznie osłabły. W
huk armat. Samoloty japońskie cjągu ostatnich trzech tygodni po.
rzucają bomby w  pobliżu połud­
niowego muru. Możliwe, że Japoń 
czycy forsują wejście do miasta. 
W ciągu nocy Chińczycy wykopa­
li okopy na głównych ulicach.

wstańcy ponieśli straty, obliczane 
na przeszło 12 tys. ludzi.

Wojska rządowe silnie uforty­
fikowały się na swych nowych po 
zycjach. Jeżeli powstańcy nie bę-

Huk bomb i wybuchy min
witają króla angielskiego w Irlandii

Przed przybyciem angielskiej 
pary królewskiej do Belfastu po 
obu stronach granicy, oddzielają­
cej Ulster od W olnego Państw a 
Irlandzkiego, popełniono wiele 
aktów terrorystycznych. Spalono

kilka mostów kolejowych i bara 
ków straży celnej, a ponadto u- 
zbrojeni osobnicy zatrzymywali 
przejeżdżające pojazdy. Akcja ta 
przypuszczalnie była zawczasu 
przygotowana przez, republika-

Francuscy faszyści skłóceni
Czy De Ea Roque zostanie masonem?

Nowa konstytucja Estonii
Estońskie Zgroma'dzenie Narodowe po 

5-miesięcznych obradach Uchwaliło nową 
konstytucję estońską, której zasady są 
następujące:

1) P rezydent repub lik i obierany jest 
na 6 lat w drodze bezpośredniego, po­
wszechnego, równego i tajnego głosowa­
n ia. ♦

2) Parlam ent składa się z dwóch izb, 
których kadencja wynosi 5 lat. Izba 
1-sza składa się z 8C-ciu członków i jest 
obierana w tajnym  głosowaniu na pod­
stawie okręgów jednom andatow ych. P ra ­
wa wyborcze posiada każdy obywatel 
bez różnicy p łci z chwilą osiągnięcia 22 
lat. 2-ga izba składa się z 40-tu człon­
ków, z k tórych 30 stanowią przedstaw i­
ciele związków zawodowych, sam orządu 
i instytucyj, zaś l(.-ciu członków m ianu­
je  prezydent repub lik i. C złonek 2-ej iz­
by musi mieć co najm niej 40 lat.

3) P rezydent republik i ma prawo roz­
wiązania parlam entu  oraz prawo veta. 
Podczas feryj parlam entarnych prezy­
dent ma prawo wydawania dekretów , 
które następnie winny być zatwierdzone 
przez parlam ent.

4) Rząd jest powoływany przez p re ­
zydenta, który również ma prawo udzie­
lenia mu dym isji. W wypadku votum 
nieufności, uchwalonego przez 1-szą iz­
bę, prezydent repub lik i może udzielić 
d /m is ji rządowi albo też rozpisać nowe 
wybory do parlam entu.

5) K onstytucja gw arantuje swobody 
indyw idualne i wolność sum ienia. Żad­
ne wyznanie nie zostało uznane za pa­
nujące.

6) M niejszości narodowe korzystają, 
podobnie jak  dotychczas, z autonom ii 
ku ltu ra lnej.

Anglia zsiada odszkodowania
za kontrtorpedowiec „H unter"

Dnia 13 m aja r. b. b ry ty jsk i 
kontrtorpedow iec „H un ter“ na je ­
chał na m inę w pobliżu portu  h i­
szpańskiego. A lm eria, 160 m il na 
wschód od G ibraltaru . M ina ta  
założona była przez flotę gen. 
Franco dla sparaliżow ania dzia­
łalności jednostek m orskich rzą­
du walenckiego. 8 ludzi postra­

dało wówczas życie, a 24 zostało 
rannych.

W  spraw ie te j m in. E den  zako­
m unikow ał we środę Izbie Gmin, 
że adm iralicja bryty jska po prze­
prow adzeniu dokładnych badań  
uznała żądanie odszkodowania za 
uzasadnione.

§€«ii)3f«8 I S d h & tii  
zg uęli w narzeczeńskiej rozmowie

Z Garwolina donoszą: na polach 
wsi Kępa W ysocka pow. G arw o­
lin rozegrała się krwawa tragedia. 
Mieszkaniec tej wsi 20-letni Bole­
sław Kabała spotkawszy swą na­
rzeczoną 17-letnią Stanisławę Sa-

bałównę, po krótkiej wymianie 
słów dobył rewolweru i dw ukrot­
nie wystrzelił, raniąc ją śmiertel­
nie, a następnie sam pozbawił się 
życia.

W  łonie praw icy francuskie j 
rozgorzała zacięta w alka, w  k tó ­
re j z  jed n e j strony bierze udział 
„Partia Społeczna“ płk . De la 
Rocque, a z drugiej dawne ele­
m en ty  praivicowe, ja k  „Action  
Francaise“, „Federacja R ep u b li­
kańska" z  pod  zn a ku  M arin a, gru­
py, skupione kolo Tardieu, „ Fran­
cuska Partia Ludow a“ Doriota  
oraz daw ni dysydenci z  Croix? de 
Feu z  księciem  Pozzo d i Borgo, 
skup ien i obecnie koło tygodnika  
„Choc“.

Po słynnych rewelacjach Tar­
dieu, ogłoszonych przez „Choc“ 
o finansow aniu p łk . De la Rocque  

funduszów  publicznych , które  
posłuży ły  za  kanw ę całej kam pa­
n ii prasow ej przeciw ko przewód- 
cy Partii Społecznej, najnoivszy  
num er tygodnika  „Choć" w ystę­
pu je  dziś z  dalszym i a takam i prze­
ciwko p łk . De la Rocque. R edak­
tor „Choc“, działacz prawicowy  
p łk . G uillem in, oskarża w yraźnie  
p łk . De la Rocque o zorganizowa­
nie napadu, którego ofiarą padł 
p łk . G uillem in  4 dn i tem u.

A r ty k u ły  „Choc“, zwrócone 
przeciw ko p łk . De la Rocque, o- 
patrzone są w ym ow nym i tytu łam i, 
ja k: „Łapaj m o rd e rc ę „ P o d ło ść " ,  
autor oświadcza, że p łk . De la 
Rocque jest niegodny noszenia  
m unduru  oficera francuskiego. 
K am panii, prow adzonej przez  
tygodnik „Choc“ sekunduje  nadal 
d zienn ik  „Action Francaise“, k tó ­
ry  w num erze środow ym  stara 
się ze swej strony rozprawić z  le­
gendą wojskową p łk . De la 
Rocque jeszcze za czasów jego  
służby czynnej. P łk . De la Rocque, 
ja k  dotychczas, stosuje m etodę nie 
odpowiadania na te ataki. Organ 
jegi „Petit Journal“ nilczy.

W  kołach politycznych  tę  nie scowości Orizaba runą ł zabytkowy ko*
przebierającą w środkach i fo rm ie  śclół oraz szpital.

w alkę w łonie francuskiego obozu  
prawicowego tłum aczą ewolucją  
polityczną p łk . De la R ocque‘a. 
Szeroko kolportow ane są pogłoski, 
iz p łk . De la Rocque skłonny był­
by współpracować w przyszłości 
z m łodym i elem entam i radykalny­
m i np. z  Daladierem i jego grupą. 
P ogłoski te  tw ierdziły  dalej, iż  
p łk . De la Rocque akcep tu je  p o ­
ważną część reform  społecznych, 
a nawet, iż  m iędzy n im  i m asone­
rią nastąpić m iało jak ieś poufne  
porozum ienie. (P A T ).

Polała sie krew
robo tn icza

W Bridgetow n (wyspa B arba­
dos) doszło do poważnych zabu­
rzeń ulicznych, wywołanych m a­
n ifestacją robotników , żądających 
podwyższenia zarobków. Zabu­
rzenia te trw ały 36 godzin a w 
w yniku ich 6 osób zostało zabi­
tych a około 20 odniosło rany.

Trzęsienie ziemi
nawiedziło  Meksyk

Trzęsienie ziem i, k tóre naw iedziło w 
niedzielę M eksyk, było silniejsze niż 
początkowo przypuszczano. W m iejsco­
wości Jalapa wszystkie domy zostały u- 
szkodzono, połączenie telefoniczne i te ­
legraficzne poprzeryw ane a rury wodo­
ciągowe zniszczone. Miasto pogrążone 
jest w ciem nościach i pozbawione wody.

W ładze stanu Vera Cruz, m ające swą 
siedzibę w Jalapa, przeprowadzono do 
sąsiedniej miejscowrości.

Praw ie doszczętnie zniszczone zostało 
również m iasteczko Huatusco. N ieusta­
lona dotychczas ilość osób znalazła 
śmierć pod gruzam i budynków. W miej-

Walka odzieżowców
w  W i l n i e

Od k ilku  tygodni rozgorzała w 
W ilnie w alka pracow ników  odzie 
żowych z kupcam i gotowych u- 
b rań  m ęskich i dam skich.

S tra jku je  105 chałupników  i 
400 robotników , co razem  z m ło­
docianym i daje ok. 600 osób, 
trw ających w akcji strajkow ej.

Z atarg  pow stał na tym  tle , że 
od 2 la t nakładcy stopniowo dążą 
do w ydaw ania m niejszych zamó­
wień, a natom iast przywożą z 
Brzezin i  Łodzi gotowe ubrania.

S tra jku jący  dom agają się za­
trudn ien ia  przede wszystkim sił 
miejscowych, równom iernego po­
działu  zam ówień i ustalenia cen­
nika płac, co ma być objęte  urno­
wy zbiorową.

Na postu laty  robotnicze kupcy 
m ają jedną  odpow iedź: p ropo­
nu ją  aby miejscowi- robotnicy 
konkurow ali z B rzezinam i!

Czym jest to chałupnictw o 
brzezińskie wie nie tylko ogół 
robotniczy, ale cała Polska. Tę 
hańbę polskiego życia gospodar­
czego piętnow ała prasa wszel­
kich  odcieni w licznych rep o rta ­
żach.

Ale wileńckim kupcom  to nie
przeszkadza. Brzeziny są dla 
n ich  wygodną odskocznią przy 
wyzysku miejscowych robo tn i­
ków.

W  ostatnich dniach stra jk  
znacznie zaostrzył się, poniew aż  
dla poparcia akcji krawców su­
b iekci w szystkich  sklepów  goto­
w ych ubrań przyłączyli się soli­
darnie do strajku.

Zarząd Główny Zw. Odzieżo­
wego za naszym pośrednictw em  
apelu je  do wszystkich oddziałów, 
aby opodatkow ały się na rzecz 
swych towarzyszy w ileńskich.

JAPOMSKI
-BIAE-Y
B E Z

PUDER
Z PUSZKIEM

nów irlandzkich celem dokonania 
potężnej demonstracji antyangiel- 
skiej. Ponadto wysadzono dyna­
mitem w powietrze most w pobli­
żu Dundalk. »

W związku z tą akcją terrorysty 
czną, na dachach domów wzdłuż 
ulic Belfastu, którymi przeciągał 
pochód królewski, ulokowana by­
ła policja, aby zgóry obserwować 
zachowaniee się tłumów. Zmobi­
lizowano 4 tysiące członków spe­
cjalnej policji słynnego „Oddzia­
łu B“. W krótce po przejeździe 
króla i królowej przez główne u- 
lice Belfastu miasto zaalarm ow a­
ne zostało eksplozją, która nastą­
piła niedaleko trasy pochodu i 
wskutek której wszystkie szyby 
w oknach okolicznych domów zo­
stały wybite.

dą mogli pchnąć naprzód swej 
kontrofensywy, to pomimo odzy­
skania Brunete, niebezpieczeństwo 
dla ich frontu w  bliskości Madry­
tu t. j. Casa del Campo i miasta 
uniwersyteckiego trwa. Muszą oni 
za wszelką cenę zmniejszyć klin 
wojsk rządowych, utworzony po­
między Quijoma, Villanueva de la 
Canada i  Villanueva del Pardillo.

Kwestia efektywów ma dla ar­
mii rządowej względne znaczenie, 
gdyż posiada ona rezerwę ludzką 
dostateczną, inaczej jednak przed 
stawia się ta sprawa dla powstań­
ców, których siła ludzka została 
silnie nadwyrężona przez ofensy­
wę na Bilbao i kontrofensywę na 
Brunete. Fakt, iż powstańcy zwol­
nili tempo swych wysiłków zwró­
conych przeciwko Villanueva de 
la Canada, świadczy, że zagad­
nienie efektywów zaczyna zaryso 
wywać się przed nimi konkretnie.

A t a k  samolotu
na parowiec  francuski
Parow iec francusk i ,Jacq u es Sehiaffi- 

no“ po d a ł przez rad io , iż zaatakowany 
został o godz. 14.30 przez dwupłatowiec, 
zaopatrzony w 4 karabiny maszynowe, 
w odległości 20 m il na północny-wschód 
od wyspy M inorki. Parowiec nie od­
niósł żadnego szwanku.

SAMOLOTEM
wszędzie

b l i s k o
y^iadomoSci gportowe
Lotnictwo

LOTNICTWO SPORTEM 
LUDOWYM WE FRANCJI

F rancja  dokonała w ostatnim  ro ­
ku olbrzymiego wysiłku w kierunku 
upowszechnienia lotnictwa, udostęp­
nienia go dla najszerszych warstw  
ludności. N a odbytym niedawno na 
polach St. Cloud, znanych z gromad­
nych wystąpień F rontu  Ludowego, 
meetingu lotniczym stwierdzono, że 
w r. ub. oddano dla celów populary­
zacji lotnictwa 150 nowych stacyj i 
35C aparatów. Kilka tysięcy młodych 
lotników złożyło egzaminy pilotażu. 
Liczba adeptów szkół lotniczych wy­
nosi obecnie ponad 10 tys. Minister 
lotnictwa, Pierre Cot, w przemó. 
wieniu, obrazującym postępy, doko­
nane w dziedzinie popularyzacji lot­
nictwa, podkreślił, że „naród fra n ­
cuski zrozumiał, iż samolot posiada 
także znaczenie polityczne. Lotni­
cy francuscy, rekrutujący się z sze­
regów ludowych, — podkreślił mini­
ster — nie będą rzucać bomb ani o- 
strzeliwać uciekających kobiet i dzie 
ci, będą natomiast pewną gw arancją 
pokoju i wolności".
Tenis

cena-
XI. i  25'
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WARSZAWA

PUCHAR DA VISA WĘDRUJE 
DO AMERYKI.

We wtorek zakończył się w Wim- 
biledonie finałowy mecz tenisowy o 
puchar Davisa pomiędzy Anuglią i 
Ameryką. Zwyciężyła Ameryka w 
stosunku 4:1, zdobywając po raz 
pierwszy od 10 la t puchar.

Ostatniego dni.i Amerykame od- 
nieśli dwa zwycięstwa. Pierwszy 
mecz pomiędzy Parkerem  — P a jk o w  
skim a H are wygrał Parker 6:2, 6:4, 
6:2, zdobywając w ten sposób decy­
dujący punkt dla Ameryki. W dru­
gim spotkaniu Budge wygrał z Au­
stinem 8:6, 3:6, 6:4, 6:3.

P w f c s

CHODZI TYLKO O PIENIĄDZE.
Brytyjski m istrz bokserski w wa­

dze ciężkiej Tommi F a rr, który w to 
warzystwie swego m enagera Je ff  
Dicksoną udał się do Ameryki na 
mecz z mistrzem świata m u rz y n e m  
Louisem, oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że odmówił spotkania ze 
Schmelingiem tylko dlatego, iż spot­
kanie z Louisem zapewnia mu więk­
szy dochód.

F a rr  oświadozył w wywiadzie 
dziennikarzom, że pewny jest swego 
zwycięstwa nad Louisem.
K olarstw o
MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG 

AMERYKAŃSKI NA DYNASACH.
W czwartek 29 b. m. odbędzie się 

na torze Dynafiów Międzymiastowy 
wyścig amerykański ( parami) na dy 
stansie 100 km. z 12 finiszami z _u- 
driałem czołowych zawodników Gór­
nego Śląska Krakowa, Łodzi i W ar­
szawy, na czele ze znakomitą parą 
śląską Rurański — Wyględa, któ­
rzy wygrali przed dworną tygodnia­
mi m ałą sześciodniówkę w Chorzo­
wie. bijać znakomitych Niemców bra 
ci Leoićhów, parą łódzką Szmidt — 
Osmólski.

Os.mólski w rewanżowym spotkaniu 
sprinterów w Łodzi dwukrotnie po­
konał rewelacyjnego wice _ mistrza 
Polski krakowianina Kupczaka.

Gościom przeciwstawią się dosko­
nałe pary stołeczne Michalak — Na 
pierała, Starzyński — Popończyk, 
bracią Kąpiący, Stahl — W.odar* 
czyk i  inn.

Początek zawodów o godiz. 20 u*

Różne w iadom ości
BUDŻET POL. ZW. 

NARCIARSKIEGO.
Uchwalony na niedawnym walnym 

zjeździe w Krakowie preliminarz 
polskiego Związku Narciarskiego o- 
bejmuje kwotę 117 tys., ą w dzialee 
wydatków nadzwyczajnych — 23 tys.

Uchwalony prelim inarz dotyczy 
wydatków w najbliższym dwuleciu 
kadencji 1937-39 r. Ciekawsze po­
zycja są następujące:

Wydatki adm inistracyjne — zł. 
30.500. Koszty reprezentacyjne — 
3.500 zł. Koszty podróży — 4.500 zł. 
Akcja wyszkoleniowa — 10.000 zf. 
Akcja krzew icielka — 4.000 zł
Konserwacja skoczni — 5.000 zł.
Budowa szlaków narciarskich — 800 
zł. Budowa tra s  standartowych — 
1.000 zł. Zawody krajowe — 2.000 zł. 
Obozy — 1.000 zł.

Z działu wydatków nadzwyczaj­
nych przeznaczono na wyjazdy za­
graniczne 5.000 zł., na akcję wysz­
koleniową 15.000 zł. i na zawody 
krajowe 3.000 zł.

OBÓZ WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO GAZECIARZY.
We Fronołowie nad Bugiem odby­

wa się obecnie 6-tvgodniowy obóz wy 
chowania fizycznego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci Ulicy. Większość 
uczestników ,obozu rekru tu je się z 
pośród popularnych w Warszawie 
sprzedawców gazet.

Na^ obozie przebywa ok. 350 ucze­
stników. Obóz ma charakter wypo­
czynkowy, a jednocześnie sprawno­
ściowy w zakresie szeroko pojetego 
wychowania fizycznego. Szczzgólnym 
powodzeniem wśród młodzieży cie­
szą się sporty wodne — pływanie i 
kajakowanie na Bugu.

Młodzież obozowa zbudowała ma­
ły port dla kajaków, oraz kilka ka­
jaków — wyłącznie własnym wysił­
kiem.

Uczestnicy obozu rozlokowani są 
w namiotach na obszernym terenie 
leśnym. Uprawiane są z powodze­
niem następujące sporty i g ry : sia­
tkówka, koszykówka, piłka nożna, 
lekkoatletyka i strzelectwo. Chłopcy 
uzyakpia doskonałe wyniki w upra­
wianych sportach, o czym świadczą 
zwycięskie wyniki, uzyskiwane w 
rozgrywkach towarzyskich z druży­
nami okolicznych obozów, naprz. 
Czerwoneego Krzyża i  robotników 
Tartaków Państwowych.

Obóz, który trwa już czwarty ty­
dzień, przyniósł znakomite rezulta­
ty. jeżeli chodzi o poprawieniee kon 
dvcji fizycznej chłopców, którzy w 
normalnych warunkach swego cięż­
kiego życia przeważnie sa niedoży­
wieni.
NAJLEPSZY SPORT POMOCNI­

CZY.
Niemiecki Urząd Sportowy stwier­

dził. że najlepszym sportem pomoc­
niczym dla piłkarzy, alpinistów i 
sportowców zimowych jest lekkoatle 
tyka. Zgodnie z powyższym Urząd 
ustanowił dla wymienionych sportow 
ców specjalny trójbój, na który skła 
dają sie konkurencie: skok w dal. 
kula i bieg na 100 mtr.
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Zwycięska akcja metalowców
w okręgu radomskim

(Kor. wł.%

Wiadomości z całej Polski

Zw. Metalowców podjęto akcję
0 zawarcie umowy zbiorowej 
w przemyśle metalowo-przetwór- 
czym w Radomskim, a więc w tym 
ośrodku przemysłowym, gdzie do­
tąd płace z małymi wyjątkami 
uzależnione były w zupełności od 
przemysłowców.

Trudno uwierzyć, że robotnicy 
pracowali w akordzie po 10, 12
1 więcej godzin za groszowe 
wynagrodzenie, a jednak tak by­
ło. Wyzysk rozpanoszył się do 
niebywałych rozmiarów. Niejedno 
krotnie rozbijano organizacje ro­
botnicze jedynie w tym celu, aby 
robotników poróżnić i osłabić.

Rozwydrzenie przemysłowców 
nie miało granic. Należy pamiętać, 
że zorganizowani przemysłowcy 
na tym właśnie terenie sprytnie 
działali, aby do silnego skonsoli­
dowania robotników nie dopuścić.

Delegaci robotników, którzy 
Dyli obecni na prowadzonych o- 
statnio rokowaniach, mieli moż­
ność przekonać się, jak walczono 
tam o każdy grosz podwyżki o 
każdą ludzką i sprawiedliwą re­
formę dla robotników. Np. za­
szedł niebywały fakt, że przemy­
słowcy odrzucili propozycję, okre 
ślającą czynności delegatów. Na­
leży jednak nadmienić, że wysu­
nięte warunki od kilkunastu lat 
już obowiązują i zostały uzgod­
nione z przemysłowcami na in­
nych terenach przemysłowych.

Po długiej dyskusji wreszcie 
osiągnięto porozumienie. Po mo­
zolnych wysiłkach doprowadzono 
do zawarcia umowy zbiorowej, 
która obejmuje 15 fabryk 1 oko­
ło 7.000 robotników.

W umowie ustalono 46-godz. 
tydzień pracy i unormowano wy­
korzystywanie przez robotników 
urlopów wypoczynkowych z tym, 
że urlopy z reguły rozpoczynają 
się w poniedziałek.

Ustalono płace minimalne. 
Robotnicy otrzymują od 1 lipca 

b. r. 8% podwyżki, a następnie 
od 1 października b. r. dalsze 2%< 
podwyżki.

Odlewy szmelcowe, powstałe 
nie z winy formierzy, będą płatne 
w 50%. Gdy przy dalszej obrób­
ce odlewów np. tokami czy ślu- 
sarni, okaże się, że odlew jest 
szmelcowy, wówczas czas, zużyty 
na obróbkę, będzie płatny.

Przemysłowcy uznali delegację 
robotniczą, nadto przeprowadzono 
wiele innych postulatów robotni­
czych.

W końcu postanowiono powo­
łać komisję, w skład której wejdą 
przemysłowcy i przedst. robotni­
ków i Związku, a której zadaniem 
będzie: ustalenie na przyszłość 
płac minimalnych dla wszystkich 
kategorii robotników, zatrudnio 
nych w przemyśle, ustalenie wy­
sokości gwarantowanych zarob-

Na podstawie uchwały Zarządu ków w akordzie, ewentualne u-
zgodnienie cenników akordowych 
1 uregulowanie wszystkich innych 
spraw, związanych z zawartą
obecnie umową. Pfzede wSzySn 
kim komisja ta musi uporządko­
wać metody pracy w odlewniach 
żeliwa, ustalić płace minimalne i 
gwarantowane dla formierzy oraz 
innych kategorii robotmkow, za­
trudnionych w odlewniach. Komi­
sja ta obowiązana jest ukonczyc 
swe prace najpóźniej w miesiącu 
grudniu b r a ustalone przez mą 
nowe warunki będą ^w iązyw a­
ły najpóźniej od 1 stycznia

Nowo ustalone warunki Pracy 
i płacy zostaną włączone do 
wartej obecnie umowy- 

Ponieważ ustalono dla poszcze­
gólnych kategorii płace minimal­
ne, które przez przesunięcie robot 
ników do wyższych kategorii pła 
cy przyniosą podwyżkę. prze 
osiągnięta obecnie P°d*’y*k w y] 
nosi od 8 do przeszło 15, o. 
dług obliczeń Przemys!™ C° W„ 2gnięta obecnie podwyżka wyme -e
ponad 100 tysięcy zl.

Dokonano wielkiego wyłomu 
w tej twierdzy wyzysku, a dalsze 
sukcesy uzależnione są y
karności organizacyjnej 
ków.

połowę  tej podwyżki (cóż to za polity, 
ka?). Potwierdził to dyrektor Zw. Prze­
mysłowców wobec przedstawicieli kla­
sowego Zw. Metalowców i 18 delegatów 
z fabryk. Kłamliwa ulotka Z. Z. Z., w 
której piszą, że umowa została podpi­
sana przez klasowe Związki, ukazała się 
na początku  lipca, a tymczasem podpi­
sanie umowy nastąpiło w rzeczywistości 
po szczegółowym przedyskutowaniu na 
zebraniu przez robotników w  dn. 22 lip-

k r w a w y  f i n a ł  z a b a w y
WESELNEJ 

Na zabawie tanecznej we wsi 
Bystra w pow. biłgorajskim na 
tle porachunków osobistych wy­
buchła krwawa bójka między Au 
drzejem Giecko, Wasylem Roma- 
nikiem, Bolesławem i Janem Szy­
szkami'. W pewnej chwili Jan Szy 
szka kilku strzałami z rewolweru 
położył trupem na miejscu An­
drzeja Giecko oraz zranił ciężko 
Romanika i Bronisława Szyszkę, 
który zmarł w drodze do szpita 
la. Ponadto w bójce został ciężko 
ranny morderca Jan Szyszko oraz

Sprawy spółdzielcze

* ♦
*

W sprawie tej akcji Z. Z. Z. wydał na 
terenie Kielc kłamlim ulotkę (i to je-
szcze przed podpisan’em 1lm°,vy- > w 
której zarzuca się, że rokowania, prowa 
dzone przez klasowy Zw. Metalowców, 
trwały dwa miesiące, eo jeet zupełnym 
kłamstwem, gdyż rokowania odbyły się 
w odstępach i nie trwały dłużej, niż 
8 dni.

Wściekłość Z. Z. Z. spowodowana zo­
stała tym, że nie zostali oni dopuszcze­
ni do wspólnej konferencji, a to dlate­
go, że nie mieli oficjalnych delegatów 
fabrycznych z grona robotników. Dele­
gatów z wyborów miał tylko Związek 
Rob. Przemysłu Metalowego w Polsce.

Z . Z . Z . o ś w ia d c z y ł w o b e c  p rz e d s ta w i­
c ie la  j e d n e j  z  f i r m  n a  te r e n ie  o k rę g u , 
że  ja k a b y  n ie  b y ła  p o d w y ż k a  d la  c a ł e ­
go o k rę g u ,  to  w  R z u c o w ie  g o d z ą  s ię  n a

DROGA SPÓŁDZIELCZOŚCI —
TO DROGA POKOJU

Dnia 3 lipca odbyły się na całym 
świecie obchody Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości, pod hasłem 
„Droga spółdzielczości — to droga 
pokojnu".

W wyniku manifestacyj spółdzie* 
C7ych uchwalono wszędzie rezolucję, 
wyrażającą głębokie ubolewanie z po 
wodu toczącej się wojny i wzrasta­
jących zbrojeń i wzywającą do wiet. 
k;ej, czynnej kampanii na rzecz po. 
koju, demokracji i wolności. Rezolu­
cja wzywa do opracowania konkret­
nego programu walki o pokój.
Z NIEWYGŁOSZONEJ PRELEKCJI

W „Dniu Spółdzielczości" miał wy 
głosić prelekcję w Polskim Radio 
prof. Marian Rapacki. Prelekcja nie 
doszła do skutku. Podajemy z niej 
lulka ustępów-, charakteryzujących 
nastawienie czołowego przedstawi.

c:eia polskiego ruchu spółdzielczeg1 
„Polska — to milionowe rzesze !u- 

dr: pracującego na szerokich prze.
strzennych polach, po ciasnych, 

zadymionych fabtykach i warszta­
tach, przy biurkach i w pracowniach 

myślicieli i poetów.
One to — te masy pracujące stwo. 

rzyły i tworzą Pciskę. Ich rozwój, 
ich wzrost, ich praca — to przy­

szłość Polski. Kto przeciw nim — 
ten przeciw Polsce".

Jeśli patriotyzmem ma być obro. 
n ą  s ta ry ch , strupieszałych form, krzy 
w dzących jednych na rzecz drugich
  t0 my spółdzielcy, takimi patrio.
tami nie jesteśmy.

Jeżeli patriotyzmem ma być brak 
to le r a n c j i ,  chęć panowania nad umy 
r.’j ciemiężenie i ujarzmianie innych 
narodów — to my takimi patriotami 
ne jesteśmy1.

Ma G órnym  Ś lą sk u
Dalsze szczegóły afery mysłowickiej

Śląsk nie znał przed kilku laty 
oszustw na większą skalę. Nic 
więc dziwnego, że afera na T ar­
gowicy Centralnej w Mysłowi­
cach stała się głośną, że codzien­
nie wychodzą na światło dzienne 
nowe sprawki p.p. Kazonia i 
FruchtliaendlcrŁ. Jednak nie tyl-

Z Jarosławia
Strajk „polski" na robotach publicznych

Bezrobotni Jarosławia, zatrud­
nieni przy robotach publicznych, 
przystąprh w czwartek, 22 b. m., 
do strajku okupacyjnego, -doma 
gając sif zatrudnienia przez 5 dni 
każdego tygodnia, dotąd bowiem 
p r a c o w a l i  w dwuch turnusach, 
t. zn. przez 5 dni na dwa tygodnie.

Przez 5 dni i 5 nocy (Q(j 22 do 
26 b- ni- ''Gącznie) strajkujący, w 
deszcz i słotę, przebywali na uli­
cy, na miejscach pracy.

W  nocy z 2 6  na 2 7  b .  m .  o d ­
dział p o l i c j i ,  bez poprzedniego 
z a p o w i e d z e n i a  lub wezwania usu­

nął strajkujących z ulicy.
Jasnym jest, że to doraźne za­

rządzenie nie rozwiązuje ani nie 
łagodzi palącego zagadnienia pra­
cy dla bezrobotnych Jarosławia. 
Organy, dysponujące kredytami 
na roboty publiczne, muszą bacz­
niejszą uwagę zwrócić na to upo­
śledzone miasto.

Wzruszającym był objaw soli­
darności chłopsko - robotniczej 
w czasie 9trajku. Chłopi z Pa- 
włosiowia i innych gmin zwieźli 
słomę i chleb dla strajkujących i 
mleko dla ich dzieci.

ko ci dwaj panowie są bohate­
rami afery; w ich manipulacjach 
sekundował im znany agitator 
„sanacyjny", Ficowski.

Kierownictwo Targowicy po­
bierało także „łebkowe' od kup­
ców, które wynosiło od 20 do 30 
groszy od sztuki bydła. Mistrzem 
w pobieraniu „łebkowego" był 
Kaizoń, dyrektorem Związku Kup­
ców i Komisjonerów był zemery- 
towany pułkownik Ficowski, któ­
ry transakcje „łebkowe" z p. Ka­
żeniem załatwiał.

Dochody z „łebkowego wyno­
siły od roku 1929 do 1933 kwotę 
111,981,20 zł., z którego Kazoń 
pożyczył sobie w roku 1929 aż
25,500 zł.

P. Ficowski wprawdzie nie brał 
pożyczek z ..łebkowego", brał 
jednak, jako dyrektor powyższe­
go związku, 5 0 0  zł. miesięcznie 
pensji, a jako referent prasowy 
Targowicy — 3 0 0  zł. miesięcznie.

1 ak gospodarowały filary „sa­
nacji moralnej" na Targowicy 
Centralnej w Mysłowicach, za dłu 
gi której ma odpowiadać miasto.

kilka innych osób. Zabójcę osa 
dzono w więzieniu. W wyniku do 
chodzeń aresztowano kilku ucze­
stników krwawego zajścia.

Widownią krwawej awantury 
była również wieś Niklik w pow. 
biłgorajskim, gdzie na tle niepo­
rozumień osobistych Antoni Nie­
miec, lat 18, zadał cios motyką 
w głowę swemu koledze 16-letnie 
mu Michałowi Krukowi. Rannego 
chłopca w stanie beznadziejnym 
przewiezono do szptala. Niemca 
aresztowano.

ODKRYCIE CMENTARZA 
Z PRZED 2-500 LAT 

Ciekawego odkrycia dokonano 
w tych dniach w majątku Stein- 
hagenów w Małusach Wielkich 
w pobliżu Częstochowy. Podczas 
robót polnych trafiono przypadko 
wo na urnę.

Badania archeologiczne, podję­
te na miejscu, ujawniły rozległe 
cmentarzysko na przestrzeni kil­
kudziesięciu m. kw. z szeregiem 
grobów z urnami ze spalonymi 
szczątkami ludzkimi, oraz dobrze 
zachowanymi bransoletami, noża­
mi, kolczykami.
KATASTROFA SAMOCHODOWA 

Na drodze Jurata — Wielka 
Wieś, samochód hr. Stefana Po­
tockiego uległ wypadkowi i na 
skutek zarzucenia trzykrotnie 
przekoziołkował, rozbijając się 
doszczętnie.

S. Potocki odniósł nieznaczne 
kontuzje.

MORDERCY KUPCA ODDALI 
SIĘ W RĘCE POLICJI

W nocy na 29 czerwca r. b. zo­
stał zastrzelony w Trójcy, pow. 
Śniatyn, zamożny kupiec Mojżesz 
Beinisz.

Obecnie zjawili się w Kołomyi 
ukrywający się dotąd trzej m or­
dercy i zgłosili się do jednego z 
adwokatów, którego zapytali, co 
mają robić.

Adwokat polecił im zgłosić się 
do prokuratora. Chłopi udali się 
do sądu, gdzie już czekała na 
nich policja, która tymczasem do­
wiedziała się o zamiarze zbrod­
niarzy. Aresztowani nazywają się 
Dmytro Horban, Mikołaj Danysz, 
Mikołaj Milowski. Zbrodniarzy 
odstawiono do dyspozycji policji 
w Zabłotowie, która prowadzi w 
tej sprawie dochodzenia.

Jeden z morderców Beinisza, 
trapiony wyrzutami sumienia po 
wiesił się niedawno.

UKARANIE HITLEROWCA ZA 
NIELEGALNE PRZEKROCZE­

NIE GRANICY
Za nielegalne przekroczenie gra 

nicy w mundurze hitlerowskim 
przytrzymano w Skarszewach na 
Kaszubach Teodora Arendta z 
Kamierowa. Arendt, stawiony w 
trybie przyśpieszonym przez sąd, 
skazany został na 2 tygodnie 
więzienia.

Należy nadmienić, że wypadki 
nielegalnego przekraczania gra­
nicy przez umundurowanych hit­
lerowców w tej części Kaszub są 
dość częste.
ARESZTOWANY POD POKŁA­

DEM
Władze policyjne w Kopenha­

dze aresztowały w porcie pewne­
go obywatela polskiego, który 
podróż z Gdyni do Danii odbył 
pod pokładem jakiegoś greckiego 
statku transportowego jako pasa­
żer „na gapę". W ostatnich 
dniach przysłano magistratowi 
m. Grudziądza fotografię przy­
trzymanego osobnika celem ziden 
tyfikowania; pasażer „na gapę" 
tłumaczy się bowiem, że jest mie­
szkańcem Grudziądza. Urzędnicy 
magistratu z łatwością rozpozna­
li w fotografii b .urzędnika fabry­
ki „Unia" Hinza, który zwolnio­
ny został z posady za popełnio­
ne nadużycia.

Odpowiednie pismo wysłano od 
wrotnie do Kopenhagi, tak, że już 
w najbliższych dniach Hinz wy­
dany zostanie w ręce władz pol­
skich.

Aresztowania
wśród „ n a ro d o w có w *1 Krakowa

W ostatnich dniach władze po­
licyjne przeprowadziły aresztowa­
nia wśród kół „narodowych" w
Krakowie. M. in. aresztowano 
współpracownika „Warszawskie­

go Dziennika Narodowego" Jani­
kowskiego, sekretarza „Pracy Pol 
skiej", adjutanta Doboszyńskiego 
— Wąchałę oraz kolportera „Orę­
downika" Szafrańca. Razem are­
sztowano około 14 osób.

E- C. Bentley

ŚMIERĆ
85)H. W. A len

FILANTROPA
B .  K O p « l 6 w n y )(p rz e k ła d  z angielskiego

iWetherill podniósł ręce. ,
Jakich wyrażeń uczy się pan, droź1 016 

w Scotland Yardzie! „Złożyć zadowalają y aPort! 
Niezadługo p o w  nu pan, że nie 
składać żadnego zeznania, gdyż wszys 
wiem... i tak dalej w tym samym ^ f ^ t o w y m  h^ ’ 
byłoby panu nawet do twarzy w ś  dawalby 
"Ue pasowałby do pańskich oczui pariskiemu
^nego niezbędnego odcienia s u r o w - ? q

wyrazowi twarzy. No, w ięc powiem p*  ̂ jyj.
spotkaniu w ów  wieczór pozostałem v ^  ^
ko przez parę minut; p o t e m się straszli­
w y  pracować aż do świtu. Męczy __
Wie —  właściwie trwa to jeszcze ° , odyty"_ ^  
n*d ostatnim  aktem  „U krzyżowania ^  ^
~~ powtórzył Wetherill w zadumie ^  zrobie
Randolpha — ale gdybym czuł napr ___ móg}bym 
nie tego przyniosłoby mi jakąś ^ orzyS że zbrodniarz 
Wykonać to cudownie. Powie Pan’̂  -est fałszywe 
2awsze popełnia jakiś błąd — ale o wina
twierdzenie. To ci popełniają b ę ^ ak sara0
^Ychodzi później na jaw — ty 0 ^  mcteory,
m<>źnaby powiedzieć, że zawsze wi stale nie
* przecież tak zwane niebo usiane

świecącymi ciałami... Jeżeli potrafię imaginacją 
stworzyć sobie swój własny świat, czy nie mógłbym 
również wymyśleć takiego problemu kryminalnego, 
którego nie sposób byłoby rozwiązać? Niech mi 
pan wybaczy... to jest monolog... Drogi panie, 
odpowiedziałem na pańskie pytania, ale pan orni 
nął to jedno, które ja panu postawiłem. Zadam pa­
nu teraz inne pytanie — bru ta ln ie  praktyczne: czy 
nie słyszał pan nic o treści testamentu Randolpha?

Trent, na którym nie wywarły wrażenia kraso­
mówcze zwroty Wetherilla — teraz został speszo­
ny obcesowością jego słów; — nie mógł też domy­
śleć się, co się za nimi kryło. Przypomniały mu one 
poza tym w nieprzyjemny sposób, że sam nie zadał 
jeszcze Wetherillowi bezpośredniego i prostego py­
tania, z którym do niego przyszedł, oraz że bez­
wstydna aluzja Wetherilla do stosunków z Eunice 
Faviell utrudniała mu jeszcze szukanie informacji 
w tej sprawie właśnie u niego... Odpowiedział wnęc 
tak samo bez ogródek:

  O ile wiem, nie zostawił żadnego testamentu!
— Doprawdy? — Wetherill wyprostował się, po 

raz pierwszy okazując zainteresowanie. — Drog: 
przyjacielu, czy pan jest tego pewny? — Popatrzył 
na Trenta z objawami szczerego niepokoju.

— Nie ma co do tego żadnej wątpliwości. Właś 
nie w tym czasie, gdy został zabity, miał zamiar n a ­
pisać testament, ale nie zdążył jeszcze tego zrobić. 
Tak twierdzą jego adwokaci. Ale cóż to ma wspól­
nego z panem? Czy miał pan nadzieję, że jego 
uwielbienie dla pana przejawi się w pokaźnym za­

pisie? Czy też przypuszczał pan, że zdobył sobie 
pan szturmem jego uczucia, grożąc mu zastrzelę 
niem?

Wetherill, z oczami napół przymkniętymi w głę 
bokiej zadumie, machnął tylko nieznacznie ręką — 
i milczał przez kilka chwil. W końcu rzekł:

— Niech mi pan wybaczy, drogi przyjacielu. Pn 
usłyszeniu pańskiej odpowiedzi musiałem uporząd­
kować swoje myśli. To jest dla mnie dobra wiado­
mość — wcale nie zawód, ale niespodziewanie po­
myślne zrządzenie losu. Na podstawie tego powzią 
łem w tej chwili bardzo poważną decyzję. Ożenię 
się z Eunice, a pan będzie pierwszym ,który mi po­
winszuje...

Zdumienie i wstręt omal nie utrąciły postanowię 
nia Trenta, aby zachować zimną krew. Odetchnął 
głęboko; — potem powiedział:

— Nie mam najmniejszego pojęcia, co to wszyst­
ko znaczy.

Wetherill, wciąż jeszcze zamyślony, kręcił palca­
mi wąsy.

— No, domyślam się, że pan nie ma o tym 
pojęcia — odpowiedział chłodno. — Ale, drogi 
przyjacielu, niech pan sobie nie wyobraża, że trak 
tuję pana jak głupca. Przeciwnie, ma pan niezwy 
kły talent obalania moich największych wysiłków, 
aby doprowadzić pana do wściekłości. Nie, nie n o  
że pan wiedzieć, co to wszystko znaczy. Ale może 
się pan uspokoić co do jednej rzeczy: naprawdę 
ożenię się z Eunice!

Kącik radiowy
Z FESTIVAL!! W SALZBURGU.
Polskie Radio pragnąc umożliwić 

swym słuchaczom wzięcie udziału w 
święcie muzycznym kulturalnej Euro 
py. jakim są festivale salzburskie, 
transmituje z Salzburga trzy koneer. 
ty i jedną operę.

Pierwszym wieczorem, którym roz 
pocznie Polskie Radio transmisje ~  
będzie opera Mozarta „Czarodziejski 
flet", nadana w dn. 30 lipca o godz. 
19.05.
„NASI EMIGRANCI W DRODZE 

DO AMERYKI".
Emigracja chłopow polskich 

Ameryki to jedno z naszych wielkich 
zagadnień społecznych. Odbycie pod. 
róży morskiej z partią emigrantów 
pozwala bliżej poznać psychikę, a za­
razem odsłania zupełną nie raz bez­
radność chłopów wobec świata._P. Je­
rzy Marlicz w czasie podróży na 
statku „Pułaski" zebrał mnóstwo ob- 
serwacyj, które mogą oddać 1uze 
usługi przy organizowaniu pomocy 
emigrantom. Ciekawymi swymi spo. 
strzeżeniami p. Marlicz podzieli się 
ze słuchaczami radia w swym 'felie­
tonie p. t. „Nasi emigranci w drodze 
do Ameryki" — dn. 30 lipca o godz 
1C.45.

Radio warszawskie
PIĄTEK — WARSZAWA 1: 6.15

Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Płyty.
7.00 Dziennik poranny. 7.10 Płyty. 
8 00 Przerwa. U .57 Sygnał czasm 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 
Skrzynka rolnicza. 12.25 Orkiestra 
Klubu Mandolinistów. 13.00 Przerwa. 
15.46 Wiadomości gospodarcze. 16.1‘J 
Aforyzmy o kobiecie. 16.45 Nasi emi­
granci w drodze do Ameryki. 17.00 
Lekka muzyka kameralna. 17.50 Z 
wabikiem na rogacza. 18.00 Program 
na jutro. 18.05 Pogadanka konkur­
sowa. 18.10 Orkiestra. 18.50 Poga­
danka aktualna. 19.00 Przerwa. 19.05 
Transmisja opery „Flet czarodziej. 
ski“. 22.05 Powieść mówiona. 22.20 
Muzyka taneczna. 22.50 O statni 
wiadomości, przegląd prasy i komu­
nikat meteorologiczny.

WARSZAWA II: 13.00 Ane i pie. 
śni kompozytorów współczesnych.
14.00 Informacje i program na jutro. 
14.06 Płyty. 15.00 Pogawędka gospo. 
darska. 15.15 Koncert solistów. 16.00 
Przerwa 22.00 Wiadomości sporto­
we 22.05 Płyty. 23.00 Z przeżyć nr0. 
jenny ch legionisty. 23.20 Muzyka 
taneczna.

SOBOTA, 31 lipca. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 

Gimnastyka. 6.38 Muzyka z płyt.
7.00 Dzień. por. 7.10 Muz. * płyt.
12.00 Hejnał. 12.03 Dzień, połud.
12.15 O wydajności sadów — pog. 
12.25 Orkiestra. 15.45 Wiad. gosp. 
1C.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci 
młodszych. 16.30 Frag. z operetek. 
17.10 Pieśni i utwory fortep. 17.50 
Darabami po Czeremoszu — pog.
10.00 Nasz program. 18.10 Program.
18.15 Chóry Eryana (płyty). 18.60 
Fog. akt. 19.00 Ork. Mar. Woj. 19.40 
Pog. akt. 19.50 Wiad. sportowe. 20.00 
Aud. dla Polaków- zą granicą. 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 Przegląd prasy 
rcln. 21.05 Muz. tan. W przerwie No­
wości literackie. 22.50 Dzień, wiecz.

WARSZAWA II. 13.00 Konc. z 
płyt. 14.00 Parę informacji i Pro. 
gram. 14.06 Puccini: „Madame But­
terfly" —  op. z Mediolanu. W przer. 
wie Życie kulturalne stolicy. 22.00 
Wiad. sportowe. 22.05 Koncert roz­
rywkowy. 23.00 Kłopoty maryniżty.
23.15 Muz. tan.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Co sie dzieje za bramami fabryk j u d o r “|Zniesie"ie °3«" '«e" Przen,iału

Będą białe bułki i lepszy chleb
Zakłady Kauczukow e i Zakłady 

Akumulatorów  „ T u d o r“ w  P ias to ­
wie leżą tuż u w ró t  W arszaw y ,  
a przecież stosunki w  tych fabry ­
kach przypom inają  kolonie afry­
kańskie.

Przede wszystkim w  zakresie 
płac. Wielkie zakłady przemysło 
we w Piastowie stosują stawki 
0,45 i 0,50 gr. za godzinę dla nięż 
czyzn i 0,25— 0,30 gr. za godzinę 
dla kobiet,p odczas gdy  naw et zu ­
pełnie małe zakłady tych branż, 
gdzie pracuje się w  oparach  łowiu 
p łacą  do 8 zł. dziennie!

W y zysk  ten stosuje p rzeds ta ­
wiciel kap ita l is tów  niemieckich 
inż. Januszewski, k tóry w  gorli­
wości przeszedł chyba swych m o­
codawców.

Z a najmniejsze upomnienie pod 
wyżki g łodowych płac, inż. Ja n u ­
szewski obrzuca  robotn ików  ste­
kiem p lugaw ych  obelg, których 
nie sposób  pow tórzyć ;  co soczyst 
sze „dow cipy" w y p o w iad a  po nie 
miecku.

N a n iezadowolonych m a  radę 
na tychm ias tow ą: za drzwi. Gdy 
mu się k to  nie podoba,  a  nie znaj 
dzie przyczepki, redukcję upozo­
ruje „reo rgan izac ją"  oddziału.

O założeniu organizacji  nie ma 
m owy, a wszelkie p róby  robo tn i­
ków  w  tym kierunku zostały o- 
krutnie zdławione.

Cierpliwość ludzka m a jednak  
granice. Ludzie nie wytrzymali i 
w  poczuciu wielkej k rzyw dy ze- 
rv.ali się samorzutnie do strajku 
(w 1936 r.). Tu dopiero inżynier 
Januszewski pokazał,  co potrafi.  
Zebrał g rupę przekupionych' łami­
stra jków  i z bronią w  ręku toro-

w Piastowie
w ał im drogę. Pałki gumowe, k tó­
re fabryka w yrab ia  dla policji, 
przydały  się tym łobuzom, bo się 
bali oberw ać  od oburzonych ro­
botników.

Nie lepiej postępuje z majstrami 
i nie w a h a  się p rzed  prowokacją ,  
gdy  chce zrobić miejsce dla sw e­
go pupila.

T ak  to za niemieckie pieniądze 
wysługuje się polski inżynier, s to ­
sując wobec polskich robotników 
najokrutniejszy wyzysk.

W szystkich  robotników w zy w a­
my do czujności, bo trzeba ko­
niecznie dopomóc ofiarom tyranii 
sługi niemieckiego kapitału.

Pracownicy fryzjerscy
w przedednu walki o umowę zbiorową

Pracow nicy  fryzjerscy w W a r ­
szawie szykują  się od paru  tygo­
dni do akcji o polepszenie warun  
ków pracy i płacy. Odbyło się juz 
kilka konferencyj międzyzwi ąz 
kowych.

W e w to rek  dnia 27 b. m. odbył 
się pod gołym niebem na pod 
wórku przy ul. W areckiej 7 ogól­
ny wiec w arszaw skich  fryzjerów

zwołany przez wszystkie związki. 
W szyscy mówcy wypowiedzieli 
się za wspólnym i solidarnym 
wystąpieniem o umowę zbiorową 
w sprawie polepszenia opłakanej 
doli s tanu  fryzjerskiego. )

P ostan ow ion o  również przesłać  
wyrazy sympatii h iszpańskim b o ­
jownikom.

Postulaty drobnego kupiectwa
w s p r  wie ryczałtu podatkowego

W  związku z projektem dalsze­
go s tosow ania  systemu ryczałto­
wego w ym iaru  podatku od d rob­
nych pła tn ików  na rok 1937/38, 
drobne kupiectwo wysunęło wiele 
zasadniczych postu la tów  w tej 
spraw ie : górną granicę obrotów, 
podlegających ryczałtowi, n a le ż a ­
łoby podwyższyć do 60 tys. zł. 
Należałoby dodatkowo zaliczyć

(21 sprzedawcy w
nie płacą podatków

Ministerium skarbu  ogłosiło, że 
sp rzedaż znaczków pocztowych 
przez pojedyńcze osoby niezamo­
żne w olna jes t  od  podatku  o b ro ­

towego i dochodowego. Nato 
m iast sklepiki, kioski i t. d. sprzc 
da jący  znaczki podatki tego ro ­
dza ju  muszą opłacać.

Zatory na peronach
Dworca Głównego

U rzędnicy, przybyw ający m aso­
wo na godzinę 8-ą rano do W ar­
szawy pociągam i elektrycznym i z 
lia i i  otw ockiej, skarżą się. iż tra­

cą 8 m inut na przepychanie w 
wyjściach.

Łatwo usunąć zatory przez o- 
twarcie o tej godzin ie drugiego  
wyjścia.

Żyje z przeszyto głowa!
Rzadko notow any  w kronikach 

lekarskich w ypadek  w ydarzy ł się 
w nocy z 17 na  18 b. m. w  szp i­
ta lu  Przem. Pańsk iego . P o g o to ­
wie Ratunkowe przywiozło 26-1. 
Józefa W ładys ław a  T ro ja k a  (Z ąb  
kow ska 41) znanego aw an tu rn i­
ka, k tórem u b ra t  33-1. Leonard 
dz ia ła jąc  w  obronie w łasnej z a ­
da ł  cios dużym nożem w kark, 
pow odując  przecięcie mięśni.

Z powodu doszczętnego niemal 
obcięcia głowy o raz  silnego krwo 
toku s tan  T ro ja k a  był niemal bez 
nadziejny. Mimo to wezwano le­
karzy chirurgów, którzy niezwło­
cznie dokonali operacji  p rzyszy­

cia głowy. Po upływie 2 dni stan 
T ro ja k a  polepszył się do tego 
stopnia, że mówił, onegdaj zaś 
chorego wypisano już ze szp i ta ­
la. Powyższy w ypadek  należy do 
sukcesów chirurgicznych.

Paradoksy ubojowe
Zwrócono uwagę, że wędlinia- 

rze kupu ją  przeważnie mięso p o ­
chodzące z uboju rytualnego. Po 
wodem takiego z jaw iska  jest, jak 
tw ierdzą fachowcy, fakt,  że mię­
so to jako  lepiej wykrwawione 
dłużej się konserwuje.

Co grają w teatrach?
TEATR NARODOWY: do niedzie. 

włącznie ostatnie przedstawienia ko. 
raedii „Mąż z grzeczności".

We wtorek prem iera „Sługa Jego 
Lcrdowskiej Mości" („Crichton") Bar 
ri‘ego z Węgrzynem w roli tytułowej.

TEATR POLSKI: g ra  do sierpnia 
włącznie świetną komedię Caillavet‘a 
i de F lers‘a „Papa".

TEATR LETNI: dziś ostatnie
przedstawienie am erykańskiej korne, 
dii muzycznej „Król włóczęgów".

Ju tro  w sobotę prem iera lekkiej ko 
medii Nie»/iarowicza „Gdzie djabeł 
nie może".

TEATR ATENEUM : Dziś, w
czwartek, te a tr  Ateneum obchodzi 
jubiluesz 25.go przedstawienia „Za­
zdrości i Medycyny" Choromańskie- 
go. Sztuka w świetnej obsadzie i wy 
soce artytsycznej reżyserii Leona

Schillera — schodzi wkrótce z afisza 
z powodu wyjazdów artystów na ur­
lopy.

TEATR KAMERALNY: Wkrótce 
nowa aktualna komedia: „Skandl w 
rodzinie Kinga", będąc w końcowych 
próbach.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co.
dziennie „Ciotka Karola" z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza i 
innych.

TEATR „W IELKA REW IA" (Ka
rowa 18) przedstawienia zawieszone.

TEATR „8.15“ gra codziennie ko­
medię muzyczną Benatzky‘ego „Ko- 
lc tta" (Miss Loteria).

OGRÓD ZABAW 100 POCIEOri 
(przy moście Kierbedzia). Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 5 
p. p., w niedzielę i święta od 11 r.

do podlegających ryczałtowi skup 
zawodowy, pośredników, p rzed­
siębiorstwa gastronom iczne i j a ­
dłodajnie bez sp rzedaży  alkpholu 
kat. Ul, cukiernie, mleczarnie, po ­
koje umeblowane i wszelkie przed 
siębiorstwa handlowe, które na 
mocy ulgowych okólników pos ia ­
da ją  świadectwa przemysłowe III 
kat. P rzy  zmianie grupy podatko­
wej ryczałtu należałoby przed łu­
żyć termin odwołania do 3 dni.

HlćimUżiu)
Pam pa

NIE P 0 1 0  STANI ECIE  * ^

BEZ OCHRONY?
W każdej aptece otrzymacie

-e-C^ŁŁAiyEEDt
Waszą wypróbowaną markę zaufania!

„O LL A  ” S T O IS K O  W Y STA W O W E 
PAVILION DE LA S A N T Ć  2 /4  B

W  Dzienniku U staw  zostały o- 
głoszone za rządzenia  w  sprawie 
zakazu  wywozu z polskiego o b ­
sza ru  celnego pszenicy, żyta, p r o ­
duktów  ich przemiału, ow sa oraz 
wszelkich o trąb .  Rozporządzenie 
to wchodzi w  życie z dniem 1-go 
sie rpnia i obow iązuje do 31 Lip­
ca 1938 r.

Zosta ło ogłoszone zarządzenie 
min. sp raw  wewnętrznych, zno­
szące ograniczenie przemiału pszc 
nicy. P rzem iał żyta je s t  dozwolo­

ny tylko na mąkę następujących 
gatunków: 50, 65, 50— 65 i 9 5% . 
M ąka żytnia 50% może być uży­
w ana  wyłącznie do wypieku p ie ­
czywa mieszanego. N a chlebie 
musi być oznaczana  nazw a mąki, 
z której został wypieczony. W o r ­
ki z m ąką powinny być z a o p a ­
trzone nazw ą młyna, gatunku mą 
ki z zaznaczeniem procentowośc* 
przemiału. Rozporządzenie wcho­
dzi w życie z dniem 1 sierpnia 
1937 r.

Kronika wypadków
K RADZIEŻ N A  „LOKATORA44.

Zofia A kw elow a (6 S ierpnia 4 ) ,  
wdowa po profesorze, w yw iesiła  
na bram ie dom u kartę o pokoju  
do w ynajęcia. Jakiś m ężczyzna o- 
bejrzał pokój, lecz n ie  m ógł zde­
cydow ać się na w ynajęcie i  o- 
św iadczył, że zgłosi się  za k ilka  
dni, ma bow iem  do obejrzenia je­
szcze k ilka innych p ok oi, po czym  
w yszedł. W  jakiś czas po wyjściu  
nieznajom ego, A kw elow a stw ier­
dziła brak złotego zegarka dam ­
skiego, wartości 100 zł.

PISTO L ET N IE  JEST  
ZABAW K Ą.

W e w si Dąbrówka Grzybowska, 
gm. Jabłonna, 12-letni Zdzisław  
Groszek, bawiąc się p isto letem , 
przez nieostrożność w ystrzelił. 
K ula ugodziła  m atkę chłopca, 
43-letnią M arię —  w brzuch. Po 
opatrunku przez lekarza prywat­
nego, Groszkową w stanie ciężkim  
p rzew ieziono na dworzec Gdań­
ski, skąd P ogotow ie zabrało ją do 
szpitala na Czystem.

PR ZY  PRACY.
Na u l. M ierosław skiego, zajęty  

przy napraw ie jezdn i robotnik, 
34-letni P iotr B akulski (Bugaj 8 ), 
został uderzony drągiem ż e la z ­
nym . Lekarz Pogotow ia stw ierdził 
ranę tłuczoną lew ej nogi. Po opa­
trunku, przew ieziono n ieszczęśli­
wego do domu.

N a ul. G ęsiej upad ł z tram waju  
konduktor, 32-letni Jan Kurpusiń- 
ski (Ks. Janusza 72 ). D oznał on  
potłuczenia k latk i p iersiow ej. Po  
udzieleniu  pom ocy, Pogotow ie  
przew iozło K arpusińskiego do do­
mu.

PRACA  
BEZ ZA BEZPIECZENIA  

GROZI ŚM IERCIĄ.
W czoraj rano, zajęty przy bu­

dowie dom u przy ul. R akow iec­
k iej 47 robotnik , 30-letni W acław  
W yglądowśki (w ieś K om orów ),

Z m ia sta
CZERW ONKA.

Donosiliśm y o durzę brzusznym , o- 
becnie ogłoszono 58 wypadków dyzen- 
terii. Przypom inam y o konieczności 
przestrzegania h ig ieny : należy myć rę ­
ce przed każdym  posiłk iem  i myć owo­
ce.
PIECZYW O MUSI MIEĆ SWĄ WAGĘ.

Starostwa G rodzkie w związku ze 
zmianą cennika pieczywa zaleciły obo­
strzenie k on tro li nad  wagą bochenków 
chleba, sprzedawanych w p iekarn iach  i 
sklepach spożywczych. Stwierdzono bo­
wiem, że zazwyczaj po obniżce nieuczci­
wi sprzedawcy u siłu ją  odbić sobie wyni­
k łą  ze zmiany cen różnicę przez zm niej­
szanie wagi bochenków  chleba. Za tego 
rodzaju  wykroczena wytaczane będą 
sprawy karne o oszustwo.

DROGIE W INOGRONA.

Sprowadzono do Warszawy jeden  wa­
gon w inogron pochodzenia ho lender­
skiego. W inogrona te kalku lu ją  się Ń 
sposób wyjątkowo drogi, gdyż mimo ob­
niżenia cła są one sprzedawane w deta­
lu  po zł. 4.80—5 zł. za kg. N iewątpliwie 
nadejście większych transportów  wino­
gron pochodzenia włoskiego i jugosło ­
wiańskiego w płynie na obniżenie cen 
tych owoców do 2—3 zł. za kg.

BEZPŁA TN E K Ą PIELE.

W okresie le tn im  do dnia 15 września 
r. b. dzień bezpłatnych kąp ie li w 2-ch 
m iejskich kąpieliskach przy ul. Spokoj­
nej 15 ustalony został na p iątek  każdego 
tygodnia. W  dniu  tym  natryski dostępne 
są dla wszystkich zgłaszających się po­
między godz. 16—17.

O LOS PODRZUTKÓW .
Dzieciom , um ieszczonym  w rodzinach

zastępczych, W ydział Op. Społ. w yrobił 
książeczki KKO. z jednozłotow ym  w kła­
dem  i oddał je  przybranym  rodzicom . 
Chodzi o pobudzenie opiekunów  do czy­
nienia  drobnych bodaj m ałych wkładów 
na rzecz dzieci.

U JAW NIAN IE CEN.

Pięć kom isyj starostwa śródm iejskiego 
dokonało lustracyj na obszarze k ilk u  ko 
m isariatów , sprawdzając ceny, cenniki i  

oznaczanie cen w sklepach wszelkiego 
rodzaju. Sporządzono ogółem  40 donie­
sień karnych. W kilkunastu  wypadkach 
wymierzono grzywny doraźne. Zazna­
czyć należy, iż ogólnie biorąc, kupcy za 
stosowali się do przepisów  o ujaw nianiu  
cen.

BIEDA WŚRÓD TAKSÓWKARZY 
Nadzieje związane z obniżeniem 

taryfy , zawiodły. Ruch taksówek nie 
zwiększył się. Pozostały nadzieje na 
sezon jesienny. Obecnie położenie 
taksówkarzy je st ciężkie. W szcze­
gólności brak im środków na nie­
odzowny remont wozów.

Nasza Rubryka
B. LITERAT, B. NAUCZYCIEL 

LUDOWY, B. URZĘDNIK PAN 
STWOWY, który przebył długą 
ciężką chorobę i znajduje się z dwoj. 
giem małych dzieci pod gołym nie. 
bem, prosi o pomoc, w szczególności 
o umożliwienie mu wynajęcia n a j­
mniejszego chociażby pomieszczenia, 
jako punktu oparcia dla pracy. Zgło­
szenia do naszej Redakcji.

Kronika Organizacyjna
Dziś w piątek, o godz. 7 wiecz. od­

będą się zebrania na tem at „Tydzień 
Propagandy w obronie Hiszpanii Lu­
dowej" w dzielnicach:

M°kotów — „Wieczór Poezji"; U. 
chwały OKR.-u referuje tow. Ład- 
kowski.

Annopol — Nowe Brudno — refe.
roje tow. Waczkowski.

Pelcowizna — ref. tow. Dratwa. 
Praga — ref. tow. Fotek.
Elsnerów —  ref. tow. Himmel. 
śródmieście i Prac. Miejscy — ref. 

tow.
Jerozolima — ref. tow. Zalewski. 
W°la - Czyste —  ref. tow. Podnie. 

siński. .
Czerniaków — ref. tow. Gero. 
Powiśle — ref. tow. Praga. 
Marymont — ref. tow, Próchnik. 
Rak°wiec — ref. tow. Gajewski 

Stanisław.
Ochota — ref. tow. Gajewski Sta­

nisław.
Starówka — ref. tow. Kamiński. 
Grochów — ref .tow.
Powązki — ref. tow. Woźniaków.

ski.

Z Rady Zawodowej
W dniu 30 lipca r. b. (piątek) o 

godzinie 6-ej wieczorem w lokalu Ra­
dy Zawodowej Długa 21 m. 8 odbę- 
dzic się

PIERWSZE ZEBRANIE 
KOMISJI PROPAGANDOWEJ.

N a to zebranie powinni przybyć 
przedstawiciele Związków wyznacze­
ni przez swoje Organizacje (po je. 
dnym na każdy Oddział).

N a porządku dziennym program I 
akcja propagandowa. Żadnego Od- 
dz ału nie może brakować. Punktual­
ność obowiązuje.

K o n f e r e n c j a  Rob.  S p o ż y w c z y c h
Konferencja Zarządów Oddziałów 

warszawskich Zv. Rob. Przemyślu 
H O I n  Spożywczego w Polsce odbędzie się

dria 31 b. m. (w sobotę) o godz. 5 p.
W p. w lokalu związku przy ul. Długiej 

PRO SZK I DLA 2) m  8
DOROSLVCM o .  , , . V r .„u  znakiem fabrvcznym« Spraw a robotm kow  fabry lo  JLry.

sck. Uprasza się o punktualne przy-
bjcie.

spadł z rusztowania z wysokości 
III piętra. W skutek pęknięcia  
czaszki, robotnik zm arł przed  
przybyciem  lekarza Pogotow ia.

Przy ul. Żółkiew skiego 17 spadł 
z rusztowania z wysokości I  p ię­
tra 27-letni Jan K ryczkowski, m u­
rarz (W aw er). D oznał on pora­
nienia głow y i wstrząsu m óz­
gu. N ieszczęśliw ego opatrzyło P o ­
gotowie i  przew iozło do szpitala  
Przem ienien ia  Pańskiego.

N IE  JEŚĆ CIEPŁEGO CHLEBA.
45-letni A leksander W asilewski 

(W łochy, K ościuszki 4 ) , handlarz  
trzody chlew nej, jadąc sam ocho­
dem  ciężarow ym  w Z ielonce, stra­
cił przytom ność. Lekarz prywat­
ny stw ierdził śm ierć z n iew iado­
m ej przyczyny.

W asilewski, który był zupełn ie  
zdrów, vr dodze spożył k iełbasę i 
ciep ły  chleb. Zm arły pozostaw ił 
żonę i  dwoje dzieci.

OSKA
Co wyświetlają Kina?

ADRIA: „Przerwana pieśń". 
ANTINEA: „Burłaki z nad Wołgi* 

„Kwiaciarka z Prateru".
AMOR: „Peter Ibetson" i „Dok­

tór X".
AKRON: „Koenigsmarnk" i „R°dzi.

na R°tszyldów“
AS. „Bohaterska brygada". 
ATLANTIC: „Detektyw Helena Gar 

field".
BAŁTYK: „Gwiaździsta eskadra-. 
BIS: „Jadzia" i „Jak w 7-mym nie­

bie".
CASINO; „Sł°wik Wiednia" z Martą 

Eggerth.
CAPITOL: „Detektyw z Honolulu". 
COLOSSEUM: „postrach opery“- 
CZARY: „W cieniu samotnej sosny 
ELITA: „Kaprys pięknej Panl“

„Mały król".
EUROPA: „Gwiaździsta eskadra' ,^  

FAMA: „Burłak z nad Wołgi"- 
FLORIDA: „Noc w Operze" i „Czar.

ny Anioł".
FORUM: „Zapomniana s y m f ° n - a *  * 

„Załoga".
GDYNIA: „Rozwód z przeszkodami 

•i „Walc dla ciebie".
GLORIA: „Ada to nie wypada".
ILATIA: „powrót F r a n k e n s t e i n a  *.

HOLLYWOOD: „Boccacio".
IMPERIAL: „Król Burlesk". 
KOMETA: „Wyspa w płomieniach' 

i rewia.

MAJESTIC: „Darmozjad".

N A  JE S T  i t  „p°“b.4
W  n led z . i Ś w ięta  p ocz . 12 

W A L L A C E  B E E R Y
we w span ia łe j kom edji

DA R M OZ JA D
BALKON PARTF.R

75 sr. 1 zł.
O o z w o l .  o d  1 0  la t

M IEJSK IE: „Anthony Adverse".

M I E J S K I Pocz. 5,45.- 
8 -1 0 .1 5

II HE
z udz, F r . M a r c h ,

O l. H a v i l l a n d .

Ulgow e po 5 0  gr.
za w yj. p rem . sob. i św iąt.

-  KtKOMETAKino­
teatr
ui. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

W spaniała bitwa morska, intrygi 
na dworach królewskich, działal­
ność hiszpańskiej Inkwizycji, 
krwawe pojedynki, podstępne 
machinacje szpiegów — oto, co 
obrazuje imponujący film  „Wy- 
spa w płomieniach--!

H a s c e n i e  r e w i a

MASKA: „Panowie w cylindrach*- i 
„Buster Graebr jako Tarzan", 

MARS: „Nie zapomnij o mnie*-. 
MEWA: „Niewidzialny promień" i

„Małżeństwo z ograniczoną odpo. 
wiedzialnością".

MUCHA: „Kapitan Blood" i „Nasi 
chłopcy marynarze".

NOWA TOMBOLA: „Dzisiejsze cza 
sy“ i „Casino de Paris".

PETIT TRIANON: „Suzy" i „Ada
to nie wypada- .

PAN: „Oskarżona" i dodatki.
POPULARNY: „Madame Lenox* i

rewia.
PROMIEŃ: „Grzesznik mimowoli" 

„Kapitan Blood".
PRAGA: „Parada miłości".
PRASKIE OKO: „10-ciu z Pawiaka 

i „Czy Lucyna, to dziewczyna".
RAJ: „Malibu" i „Antek policmaj. 

ster".
RIALTO: „Brzdąc*.
RENA: „Potwór i Dziewczę z Gał-

gari".
RIVIERA: „Człowiek Wilk" i „Mar* 

Dow".
ROMA: „Pod twoim urokiem".
ROXY: „Ich troje" i „Wacuś".
SOKÓŁ: „Wielka miłość Beethove

na" i „Ucieczka ku szczęściu".
SORRENTO: „Keenigsmark" i „A 

merykańskie awantury".
ST YLOWY: „Nieznośna dziewczyna

z Darrieux".
ŚWIATOWID: „Zamek tajemnic".
SFINKS: „Daniele Boone-.

ŚWIAT: „Blond — Carmen",
ŚWIT: „Płomienne serca".
TON: „Romeo i Julia". 1
UCIECHA: „Pan z milionami".
UNIA: „Nocne motyle" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NILROK. Odbito w dnukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


